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Rozpoczęcie XII Dekady70 rocznica urodzin
g Jeżowskiej-Trzebiatowskiej

List i gratulacjami
od E. Gierka

Z okazji ukończenia 70 roku 
życia wybitna polska uczona i 
pedagog prof. dr Bogusława 
jeżowska-Trzebiatowska otrzv 
mała wczoraj list gratulacyjny 
od I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka.

Prof. dr Bogusława Jeżow- 
śka-Trzebiatowska członek rz? 
czywisty PAN pełni obecnie 
obowiązki dyrektora Instytutu 
Chemii Uniwersytetu Wrocław 
skiego. Jest też prezesem Od­
działu PAN we Wrocławiu. 
Uczona jest autorka pionier­
skich badań i odkryć w dzie­
dzinie struktur i własności 
układów molekularnych.

Wrocławska uczona jest rów 
nież wybitnym pedagogiem, 
wychowawca młodych kadr 
rczonych w Polsce, wykładała 
także za granicą. (PAP)

Wypowiedź K. Waldheima

Warunki pokoju 
na Bliskim Wschodzie
Występując' przed kamera­

mi telewizji amerykańskiej 
sekretarz generalny ONZ, Kurt 
WaldheŁm stwierdził, że spra­
wiedliwy i powszechny pokój 
ra Bliskim Wschodzie nie mo­
że zostać osiągnięty bez udzia­
łu w procesie uregulowania 
wszystkich bez wyjątku zain­
teresowanych stron.

że w pierw­Podkreślił on,
szej kolejności odnosi się to

Wyzwoleniado Organizacji
Palestyny, która będąc legal­
nym przedstawicielem swojego 
narodu, powinna stać się peł- 
naprawnym uczestnikiem wszy 
śtkich rozmów.

Kurt Waidheim wypowie­
dział się za zwołaniem genew­
skiej konferencji pokojowej 
w sprawie Bliskiego Wschodu 
z udziałem Związku Radziec­
kiego jako jej współprzewod­
niczącego. (PAP)

Interesujący program obchodów
Międzynarodowego Roku Dziecka

Opracowany został ramowy 
Program polskich obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka — 1979 proklamowanego 
Przez ONZ. Zawiera on kilka 
set, zgłoszonych przez liczne 
instytucje i organizacje, ini- 
ciatyw, które przyczynią się do 
stworzenia wszystkim dzie­
ciom w naszym kraju jeszcze 
lepszych warunków życia i 
rozwoju, zgodnie z hasłem 
„Działamy na rzecz dalszej 
Poprawy warunków socjalnych 
i bytowych naszych dzieci 
oraz wszechstronnego rozwoju 
ich osobowości”.

Szczególne znaczenie przy­
wiązuje się w opracowanym 
Programie do dwóch przed- 
^wzięć. Pierwszym z nich bę 
ozie uroczysty koncert zorga­
nizowany w połowie stycznia

I. Gandhi znów w ławie poselskiej
Ba®,,rzl*wa scena rozegrała się w 

'lamencie indyjskim wczoraj 
gdy b. premier Indii Indira 

ndhj została zaprzysiężona ja- 
„.. Posłanka z południowoindyj- 

okręgu Chikmagalur i po 
•nilesięczaej przerwie zasiadła

w ,xbie Niższej — choć tym 
•Fcjp1 W ławie przywódców cpo- 
j-1 Iłowie rządzącej Janaty przy- 

1 Panią Gandhi okrzykami

i utrwaleniu w pamięci naro­
dowej, bohaterstwa i cierpie­
nia naszych dzieci i młodzieży 
w latach okupacji.

O sprawach tych poinformo­
wał wiceprzewodniczący Pol­
skiego Komitetu 
Międzynarodowego 
ka min. Janusz 
podczas spotkania 
Warszawie. (PAP)

„hańba, hańba” i przez dłuższą 
chwilę zagłuszali słowa przysięgi.

Rząd Janaty oskarża indtre 
Gandhi o „tendencje dyktator­
skie” i wszczął przeciwko niej po­
stępowanie sądowe w sprawach o 
nadużycie władzy w okresie staną 
wy jątkowego 1975 77. Ze swej 
strony pani Gandhi głosi, że Ja­
nasa jest tak skłócona wewnętrz­
nie, iż jej rządy r-^wadzą Indie 
ku „chaosowi”. (PAP)

Historyczne, ideowo-wychowawcze treści
literatury społeczno-politycznej

fclHl

Wczoraj w 
Częstochowie 

_ otwarto ogól- 
lłll^„nopolską wy- 

• stawę wydaw- 
■^^nictw spolecz-

I no-pohtycz- 
.nych inauguru 

jącą tegoroczną Dekadę „Czło­
wiek—Świat—Polityka”.

Na wystawie zgromadzono w 
różnych działach tematycznych 
ok. 3 000 najnowszych książek 
społeczno-politycznych stano­
wiących dorobek wydawniczy 
ostatnich dwóch lat. Wiele 
pozycji to nowości po raz 
pierwszy prezentowane. W od 
rębnym dziale zgromadzono 
książki wydane przez Wydaw­
nictwo „Książka i Wiedza” 
obchodzące 60-lecie swojej

Zbliżają się rocznice powstania KPP oraz PZPR

Partyjna jedność klasy robotniczej
źródłem jej siły w budowie socjalizmu

Zbliża się 30 rocznica zjedno 
czenia polskiego ruchu robot­
niczego. W grudniu 1948 r. o- 
bradował Kongres Zjednoczę 
niowy Polskiej Partii Robotni 
czej i Polskiej Partii Socjalis 
tycznej, który dokonał histo­
rycznego dzieła, powołując do 
życia Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotniczą.

U podstaw dokonamego na 
gr ancie ma rksi z mu -leninizmu 
zjednoczenia, które położyło 
kres trwającemu ponad 50 lat 
rozłamowi, legły zasady prole 
t ar -lackiego i nt ernae j on a 1 i zm u, 
jedności z rewolucyjnym mię 
dzynarodowym ruchem robot­
niczym, a szczególnie jedności

1979 r. w warszawskim Pała­
cu Kultury i Nauki.

Drugim ważnym akcentem 
obchodów MRD będzie odda­
nie do użytku części klinicznej 
Pomnika — Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka w Międzyle­
siu. Przypomnij my, że propo­
zycja budowy tego szpitala zro 
dzila się 10 lat temu i służyć 
ma ta idea godnemu uczczeniu 

Obchodów 
Roku Dziec 
Wieczorek, 
20 bm. w

działalności. Uzupełnieniem 
wystawy jest ekspozycja pla­
katu społeczno-politycznego, 
kulturalnego i politycznego.

W uroczystości otwarcia wy 
stawy uczestniczyli przedsta­
wiciele wydawnictw partyj­
nych z bratnich krajów socja­
listycznych.

W spotkaniu aktywu społecz 
no-politycznego, wydawców i 
pracowników książki, jakie od­
było się w dniu inauguracji 
Dekady w Częstochowie wzięli 
udział: kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR — Jerzy Muszyński, 
I zastępca ministra kultury i 

Wiesław Bek, prezessztuki 
RSW 
Ruch”

.Prasa Książka
— Zdzisław Andruszkie

wicz, dyrektor „Książki i Wie­
dzy” — Alfred Wałek. Obecni 

z partią komunistów radziec­
kich.

Powstanie PZPR było ogrom 
nvm sukcesem polskiej klasy 
robotniczej. źródłem jej siły w 
budowie socjalizmu i umacnia 
nia moralno-politycznej jed­
ności narodu.

30 rocznicą zjednoczenia zbie 
ga się z drugą doniosłą roczni 
ca 60-lecia powstania Komu­
nistycznej Partii Polski. Nie­
przemijającą zasługą KPP by 
ło wychowanie zahartowanych, 
oddanych sprawie mas pracu 
jacvch i bezkompromisowych 
działaczy rewolucyjnych. któ 
rzy w latach II wojny świato 
wej utworzyli 1 poprowadzili

Spotkanie przyjaźni w Dolsku
Wczoraj w Dolsku odbyły się 

kolejne imprezy w cyklu „Dni 
przyjaźni na wsi poznańskiej”. 
Rozpoczęło je spotkanie w Ko 
mitecie Miej sko-Gminnym 
PZPR, którym uczestniczył 
m. in. sekretarz Konsulatu Ge 
neralnego ZSRR w Poznaniu — 
Anatolii Kilimnik. Następnie 
odbvła się uroczysta sesja 
władz politycznych i admini­
stracyjnych gminy oraz akty-

3-dniowe seminarium w Krakowie

Współpraca polskich 
i włoskich architektów
20 bm. w Krakowie rozpoczęło 

iię 3-dniowe seminarium naukow­
ców Wydziału Architektury Poli­
techniki Krakowskiej oraz Uni­
wersyteckiego instytutu Archi­
tektury w Wenecji. Tematem dy- 

problemy związane zskusii
ratowaniem zabytków Wenecji.

Seminarium jest jedna z form 
stałej współpracy PK z weneckim 
instytutem. Obejmuje ona m. in. 
projektowanie i realizacje nowych 
kompleksów mieszkaniowych, roz­
wój obszarów miejskich, tworze­
nie wielkich kompleksów przemy­
słowych oraz rewaloryzacje zabyt­
kowych centrów miast.

Włoscy i polscy architekci ko­
rzystają wzajemnie ze swoich do­
świadczeń uzyskanych podczas ra­
towania zabytków Krakowa i We­
necji. (PAP) 

byli przedstawiciele wydaw­
nictw partyjnych z bratnich 
krajów socjalistycznych, a 
wśród nich wiceminister kul­
tury i sztuki, dyrektor Wydaw 
nictwa „Geosojuzdat” ze Zwią 
zku Radzieckiego — Aleksicj 
Slastionienko.

Również w Wielkopolsce — 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim — zainau­
gurowano wczoraj dwunastą de 
kadę książki społeczno-politycz 
nej. W przygotowanych na te 
dni programach są m. in. licz 
ne wystawy i kiermasze ksią­
żek, spotkania z działaczami, 
weteranami ruchu robotnicze 
go i kombatantami oraz przed 
stawicielami ludowego Wojska 
Polskiego, konkursy czytelni-

Dokończenie na str. 2

do zwycięskich walk PPR, a 
później wespół z iednolitofron 
towymi działaczami PPS — 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botniczą.

Minione 60 lat w całej pełni 
potwierdziło większość histo­
rycznych racji głoszonych przez 
KPP. Budowa rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
pod przewodnictwem naszej par 
tir jest urzeczywistnieniem idei, 
o którą walczyła KPP.

Wspomniane rocznice są o- 
kazja do upowszechnienia w 
społeczeństwie świadomości 
historycznej roli PZPR w po-

Dokończenie na str. 2

wu reprezentującego 700-oso- 
bową organizację TPPR w Doi 
sku. Zorganizowano ja dla ucz 
czenia 60-lecia odzyskania nie 
podległości oraz 61 rocznicv 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej. W godzi 
nach południowych goście zwie 
dzili rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne w Szczyczynie i Ko 
towie. (jk)

krótko +• krótko + krótko + krótko + krótko

Zjazd w Antananariwie
W stolicy Madagaskaru. Antana- 

nariwie, zakończył się zjazd jed­
nej z głównych partii tego kraju 
Partii Kongresu Niepodległości 
Madagaskaru (AKFM). W jego ora 
cach uczestniczyły delegacje brat­
nich partii z Bułgarii. CSRS. Ku­
by. NRD. Rumunii. Węgier I ZSRR. 
PZPR reprezentował zastępca kie- 
równika Wvdziału Nauki i 
ty KC. W. Kata. Swoich 
stawicieli nrzysłały partie 
nistyczne Francji i Włoch.

Oświa- 
orzed- 
komu-

Spotkanie studentów
W poniedziałek zakończyło się

w Pradze II spotkanie przedstawi­
cieli organizacji studenckich 10 
krajów socjalistycznych, które 
przebiegało pod hasłem „Studenci 
aktywnymi budowniczymi socjali­
stycznego i komunistycznego spo­
łeczeństwa”. W 4-dniowych .obra­
dach uczestniczyły delegacje z

W Manieczkach otwarto wczoraj muzeum poświęcone życiu 
i twórczości autora naszego hymnu narodowego — Józefa Wy­
bickiego. W spotkaniu początkującym działalność tej — przygo­
towanej czynem społecznym pracowników Kombinatu PGR Ma­
nieczki oraz społeczeństwa — placówki uczestniczyli m. in. se­
kretarze Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu Maria Ryn- 
kiewicz i Czesław Gałgan oraz wojewoda poznański — Stanisław 
Cozaś, a także weterani Powstania Wielkopolskiego, przedstawi­
ciele ludowego Wojska Polskiego, działacze społeczno-kulturalni, 
młodzież szkolna. Otwarcie muzeum stało się manifestacją patrio­
tyzmu, wyrazem społecznego kultu dla tradycji narodowo-wyzwo­
leńczych walk Polaków, świadectwem kontynuacji postępowych 
idei. Pod pamiątkowym kamieniem w pobliżu dworku Wybickie­
go, ufundowanym w roku 1965 przez mieszkańców Manieczek, 
delegacje władz polityczno-administracyjnych Poznańskiego, FJN, 
WRZZ oraz organizacji młodzieżowych złożyły wiązanki kwiatów. 
W Poznaniu, pod tablicą upamiętniającą pobyt tutaj Jó­
zefa Wybickiego oraz Jana Henryka Dąbrowskiego w roku 1806 
(znajduje się ona na domu przy Starym Rynku 91) przedstawicie­

le młodzieży licealnej złożyli wczoraj kwiaty, (kos)
Na zdjęciu: podczas otwarcia muzeum w Manieczkach.

Fot. — R. Królak

Po katastrofie autobusowej

Depesza z wyrazami
współczucia z NRD
Przewodniczący Rady Mini­

strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Willi Stoph 
przesłał na rece członka Biura 
Politycznego KC PZPR, preze­
sa Rady Ministrów PRL — 
Piotra Jaroszewicza depszę na 
stępującej treści:

„Wiadomość o tragicznej ka- 
tasteofie autobusowej. . koło 
Żywca poruszyła nas do głębi. 
W imieniu Rady Ministrów i 
narodu Niemieckiej Republik: 
Demokratycznej składam Wam 
i rodzinom ofiar wyrazy głę­
bokiego współczucia”. (PAP) -

Prezentacja polskiej 
gospodarki i techniki na Węgrzech

Staraniem Izb I-Iandlu Za­
granicznego PRL i WRL, przy 
współudziale Węgierskiego
Związku Stowarzyszeń Nauko 
wo-Technicznych już po raz 3 
w okresie ostatnich 10 lat na 
Węgrzech zostały zorganizowa 
ne „Dni Gospodarki i Techni­
ki Polskiej”. Celem imprezy 
jest bliższe zapoznanie szero­
kiego grona węgierskich spe­
cjalistów z potencjałem nasze­
go przemysłu, kierunkami roz 
woju polskiej gospodarki, roz­
szerzenie polsko-węgierskiej 
współpracy gospodarczej.

Uroczyste otwarcie „Dni” na 
stąpiło wczoraj w Budapesz­
cie, z udziałem polskiej dele­
gacji rządowej pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepreze 
sa Rady Ministrów PRL, Józe­
fa Tejchmy. który pełni jed-

Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii, NRD. Polski, Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i ZSRR.

Spis ludności w ZSRR
Właściwy spis ludności w ZSRR 

rozpocznie się w styczniu przy­
szłego roku, ale już obecnie roz­
poczęto przeprowadzanie go w re­
jonach trudnodostęnnych. Będz-.e 
to szósty spis ludności w Kraju 
Rad. Poprzedni odbył się w 1370 
roku.

Podróż senatorów z USA
W Pradze bawiła z krótka wizy­

tą grupa amerykańskich senato­
rów z C. Pelle na czele. W ponie­
działek zostali oni przyjęci przez 
przewodniczącego Prezydium Zgro­
madzenia Federalnego CSRS A. 
Indrę. Rozmowa dotyczyła stosun­
ków USA—CSRS i dalszego ich 
rozwoju. Tegoż dnia amerykańscy 
senatorzy odleciali do Bukaresztu. 

Podpisanie układu o przyjaźni

Przywódca Etiopii 
przebywa w ZSRR

W poniedziałek na Kremlu 
podpisano układ o przyjaźni i 
współpracy między Zawiązkiem 
Radzieckim a socjalistyczną 
Etiopią.

Układ podpisali: Leonid 
Breżniew i przebywający z wi 
zytą oficjalną w ZSRR przy­
wódca Etiopii Mengistu Hajle 
Marłam.

Etiopski przywódcą udał się 
tego dnia do Taszkientu, sto­
licy Uzbekistanu. Na lotnisku 
Wnukowo żegnali go Leonid 
Breżniew, Aleksicj Kosygin i 
inni radzieccy przywódcy.

PAP

nocześnie funkcję współprze­
wodniczącego polsko-węgier­
skiej stałej komisji współpra­
cy gospodarczej. Przybyli licz­
ni przedstawiciele rządu wę­
gierskiego, z zastępcą przewód 
niczącego Rady Ministrów
WRL Gyulą Szekerem, który 
jest również współprzewodni­
czącym komisji węgiersko-pol 
skiej.

W swych wystąpieniach Jó­
zef Tejchma i Gyula Szeker 
podkreślili pogłębiające się z 
roku na rok stosunki gospodar 
cze między PRL a WRL,

W tym samym dniu wicepre 
mierzy Józef Tejchma i Gyula 
Szeker przeprowadzili rozmo­
wy na temat stanu i dalszych 
perspektyw rozwoju polsko- 
węgierskiej współpracy gospo­
darczej. (PAP)

Zamach nie miał szans
Premier Hiszpanii A. Suarez od­

był 4-godzinną naradę z wicepre­
mierem i ministrem obrony, ąen. 
G. Meliado oraz szefami sztabów 
wszystkich rodzajów sił zbrojnych. 
Przedmiotem narady była „ocena 
stopnia zaangażowania poszczegól­
nych dowódców wojskowych i ofi­
cerów w wykrytym i udaremnio­
nym spisku wojskowym”. Przed­
stawiciele rządu w półoficjalnych 
wypowiedziach podkreślają, iż ula­
ny wojskowego zamachu stanu wo­
bec lojalnej , postawy większości 
korpusu oficerskiego nie miały re­
alnych szans powodzenia.

H. Bumedien w szpitalu
Jak informuje Algierskie Agen­

cja APS. prezydent Algierii, H. Bu- 
rnedien przebywa od ubiegłej so­
boty w szpitalu otoczony troskliwą 
opieką lekarzy. Nad jego zdro­
wiem czuwają lekarze-speejal-.ści 
algierscy, radzieccy i francuscy.
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Narada w KW PZPR w Poznaniu

Jak obliczyli statysty- 
cy, za 20 lat po dro­

gach naszego kraju jeździć 
będzie ponad 10 milionów 
samochodów osobowych 
Oznacza to, że 1 samochód 
przypadać będzie na 4,4 oso 
by, a więc właściwie na ro 
dzinę. Motoryzacja stanie 
się wówczas sprawą bezpo­
średnio interesującą każde­
go Polaka. To zrodzi wiele 
nowych problemów. Ale naj 
istotniejszym będzie nale­
żyte bezpieczeństwo, które 
zależy przede wszystkim od 
odpowiedzialności kierow­
ców i osób dbających o 
stan dróg. W tej dziedzinie 
już dzisiaj mamy wiele do 
zrobienia. Świadczy o tym 
liczba wypadków, a także 
ich przyczyny.

W ubiegłym tygodniu, na 
skutek gołoledzi na niebez­
piecznym odcinku drogi w 
Zywcu-Oczkowie, wpadły 
w poślizg i po przełamaniu 
bariery wiaduktu — spadły 
do jeziora dwa autobusy. W 
katastrofie zginęło 30 osob. 
Dla zbadania jej przyczyn 
powołana została rządowa 
komisja. Nie są jeszcze zna 
ne szczegółowe ustalenia, 
niemniej pewne fakty wy­
dają się oczywiste.

Godna uznania jest po­
stawa osób, które uczestni­
czyły 10 akcji ratowniczej.

Tragiczny wypadek w 
Zywcu-Oczkowie jest prze­
strogą, o której nie sposób 
zapomnieć. Tym bardziej, 
że meteorolodzy w okresie 
jesienno - zimowym niemal 
codziennie zapowiadać bę­
dą gołoledż. Dla użytkowni 
ków dróg zawsze niebez­
pieczną.

PIK

KP Horwegii 
krytykuje parlament
Główny Zarząd Komunistycznej 

Partii Norwegii wystąpił z surowa 
'krytyka programu zwiększania po­
tencjału sił zbrojnych kraju, opra­
cowanego przez Komitet Obrony 
parlamentu norweskiego (Stortin- 
gu).

W oświadczeniu kierownictwa 
KP Norwegii stwierdza się. że 
przyjęty kurs militaryzacji Nor­
wegii w ramach NATO prowadzi 
ido zwiększenia liczebności obcych 
•wojsk blorących udział w manę-
wrach

NATO

na te-ytorium kraju. Za- 
się również, że koncen- 

ur pędzeń wojskowych
w północnej Norwegii jest

weskiogn i .innych, aby żyć w po­
koju. (PAP)

Wykonanie tegorocznych planów
najważniejszym zadaniem

Ocenie realizacji zadań go­
spodarczych w ciągu minionych 
10 miesięcy tego roku w wo­
jewództwie poznańskim, po­
święcona była wczorajsza na­
rada w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR w Poznaniu. Wz:ę 
li w niej udział przedstawicie 
le przedsiębiorstw przemysło­
wych produkujących wyroby 
na rynek oraz eksport. Wyniki 
pracy przemysłu województwa 
poznańskiego przedstawił kie 
równik Wvdziału Przemysłu 
Handlu i Usług KW PZPR — 
Leon Orlikowski.

Stwierdził on, iż uzyskane w 
październiku przez zakłady 
przemysłowe województwa wy 
niki sa niezadowalające, a w 
niektórych przypadkach gor­
sze niż we wrześniu roku bie 
żącegn. Dotyczy to głównie rea 
lizacji zadań planowych, ale 
również kształtowania się nie­
właściwych rclacjj ekonomicz 
nych pomiędzy wartością pro 
dukcji a wypłatami. Plan paź­
dziernika wykonano w 97,7 pro 
centach, a do pełnej jcg0 rea-

lizacji zabrakło produkcji war 
tości 216 milionów złotych. 
Plami sprzedaży nie wykona­
ło 30 zakładów produkcyjnych. 
Suma niedoborów w stosunku 
do planu w tych zakładach wy 
nieśli 357 milionów złotych, a 
największe zaległości wystąpi 
ły w gnieźnieńskiej „Poćanii”, 
poznańskim „Polmosie” i „Pol 
lenie”. Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych, Wiel­
kopolskich Fabrykach Mebli, 
i Przedsiębiorstwie Produkcji 
Wód Mineralnych w Grodzisku.

Plan sprzedaży na rynek kra 
jowy wvkona.no w październi 
ku w 97,8 procentach. 34 zakła 
dv, które nie zrealizowały pla 
nowainych na październik do­
staw rynkowych, tłumaczą to 
najczęściej trudnościami zao 
patrzeniowymi, kłopotami trans 
portowym.- o-az awariami ma 
szyn. Niskie (77,4 procenta) jest 
również zaawansowanie rocz­
nego planu eksportu i w wie 
lu przypadkach będzie trudno 
je nadrobić do końca roku. Do 
tyczy to zwłaszcza „Predom-

Rometu”, „Centry”, „Amino” 
„Telkom-Teletry” i Fabryk Me 
bl> w Obornikach.

Zabierający głos sekretarz 
KW PZPR — Bogdan Waligor 
ski przedstawił wyniki gospo­
darcze województwa poznań­
skiego na tle sytuacji krajowej 
oraz omówił niektóre najistot 
niejsze założenia przyszłarocz 
nego Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego. Podkre­
ślił on, iż najważniejsze obec­
nie zadanie dla gospodarki, a 
zwłaszcza przemysłu .to utrzy 
manie równowagi rynkowej 0- 
raz pełna realizacja planu eks 
portu i racjonalizacja importu. 
Niezbędne jest również uporzad 
kowanie przedsięwzięć inwe- 
styc’jnych, wzmocnienie dys­
cypliny płatniczej, usprawnię 
nic transportu oraz większy po 
stęp w efektywności gospoda­
rowania. Te wszystkie zadania 
odnoszą się w dużej mierze rów 
nież do gospodarki Poznańskie 
go i w ostatnich miesiącach te 
go roku powinny zostać wyko 
nane. (map)

Nowe władze
Stowarzyszenia

Filmowców Polskich
W godzinach nocnych z 19 na 

20 bm. ukonstytuowały się nowe 
władze Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, wybrane na IV walnym 
zjeździe SFP, który obradował w 
Warszawie.

Prezesem honorowym Stowarzy­
szenia został Jerzy Kawalerowicz. 
Uczestnicy zjazdu przekazali nie­
obecnemu z powodu choroby Je­
rzemu Kawalerowiczowi życzenia 
szybkiego powrotu do tdrowia.

Prezesem SFp wybrano Andrze­
ja Wajdę, a wiceprezesami; Krzy­
sztofa Winiewicza. Krzysztofa 
Kieślowskiego i Krzysztofa Za­
nussiego. (PAP)

Kolejny dar 
na budowę CZD 
Wczoraj przewodniczący Społecz­

nego Komitetu Budowy Fomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka. min. Janusz Wieczorek nrzv- 
rń delegację Ochotnicze 1 Straży 
Pożarnej w Policach, która orze- 
kązala na rzecz CZD kwotę 100 0<i0 
zł. zebraną i wypracowana przez 
członków Ochotniczvch Straży 
Pożarnych w Policach, Trzebieży. 
Tanowie oraz Jasienicy. Wezwano 
i-Hnocześnio wszystkie jednostki

łań na rzecz pomnika-szpitala.

KRONIKA DNIA
GIEŁDA POSTĘPU TECHNICZNEGO SIMP

Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu 2-dniowa giełda postępu tech­
nicznego ra temat nowoczesnych technologii w budowie maszyn i u- 
rządzeń dla produkcji i przetwarzania środków spożywczych. Jej or­
ganizatorem jest Cśrodek Rzeczoznawstwa 1 Postępu Organizacyjno- 
Tcchnologicznego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mecha­
ników Polskich w Poznaniu. W ramach giełdy zaprezentowane zo­
staną nowatorskie urządzenia dla przemysłu spożywczego, których 
ekspozycje zorganizowano w Klubie Oficerskim przy ul. Niezłom­
nych. Ponadto referaty na temat postępu technicznego wygłoszą 
specjaliści z Warszawy i Poznania. W giełdzie biorą również udział 
dwie firmy zachodnioniemieckie. (map)

KONFERENCJA NAUCZYCIELI PRL I RFN

W Instytucie Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych w Po­
znaniu rozpoczęła się wczoraj czterodniowa robocza konferencja po­
święcona realizacji postanowień specjalnej komisji, dotyczących re­
wizji treści podręczników do nauczania historii. W konferencji bio- 
rą udział nauczyciele, naukowcy, autorzy podręczników z Polski i 
RFN. Delegacji polskiej przewodniczy wiceprezes ZG ZNP — doc. dr 
Waldemar Michowicz. (bg)

z
mu

PLENARNE ZEBRANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZLP
okazji 60 rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę w Do- 
Literatury w Warszawie odbyło się wczoraj rozszerzone zebra- 
plcnarne ZG Związku Literatów Polskich poświęcone tej histo-

rycznej dacie.
Obrady otworzył prezes ZL? — Jarosław Iwaszkiewicz, który w 

swym wystąpieniu przypomniał wkład literatury polskiej w dzieło 
utrzymania tożsamości narodu, jego języka i jedności kulturalnej 
cd chwili utraty niepodległości aż do jej odzyskania w 1918 r.

W czasie obrad wygłoszonych zostało 5 referatów: o prozie 60-Iecia 
mówił Jan Pieszczachowicz; o poetyckich pokoleniach 60-lecia — Jan 
Błoński, o dorobku międzywojennej historiografii literackiej — Hen­
ryk Markiewicz; o dramacie 60-lecia Stanisław Marczak-Oborski; o 
prasie literackiej i społeczno-kulturalnej w 60-leęiu — Kazimierz 
Kożniewski. (PAP)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"

Partyjna jedność klasy robotniczej
źródłem jej siły w

Dokończenie ze str. 1
budowis socjalizmu
ludowej i zjednoczenia, polskie

Rozpoczęcie XII Dekady
Dokończenie ze st-r. 1 

cze i turnieje wiedzy. Wśród 
idec-wo-politycznych treści, 
związanych z obchodzonymi w 
bieżącym roku ważnymi history 
cznymi rocznicami, szczególne 
znaczenie mają w naszym re
gionic obchody 60
zwycięskiego Powstania 
kopolskiego.

Poznańską wojewódzką

rocznicy
Wiel

inau
gurację XII Dni Książki spod 
znaku „Człowiek-Swiat-Pality-
ka” przygotowano bardzo
starannie, w interesującej 0- 
prawie olastycznej — w Śre­
mie. Dekada stała się jedno­
cześnie okazją do Wszechstron 
nej prezentacji oatriotvcznych 
tradycji i współczesnego dorob 
ku Ziemi Sremskiej oraz woie- 
wództwa poznańskiego. W Bi 
bliotece Publicznej miasta i 
gminy Śrem otwarto wvstawę 
literatury społeczno-politycz­
nej. zawierającą około 700 tv 
tułów z różnych dziedzin piś­
miennictwa.

Inauguracja dekady odbyła 
się w Klubie Odlewnika Śrem

sklej Odlewni Żeliwa HCP. y, 
czestniczylj w niej m. in. se' 
krętacz KW PZPR w Pozri^ 
mu — Maria Rvnkiewicz ora7 
członkowie kierownictwa 
tyczno-administracyjnego 
sta i gminy. orzedstawięieie 
władz kulturalnych woiewództ 
wa, księgarze, bibliotekarze 
działacze WTK. weterani P&yJ 
stania Wielkopolskiego pracow 
nicv HCP. młodzież. Referat na 
temat historvcznegp znaczenia 
60-lecia odzyskania przez Poi 
śkę niepodległości wygłosił dcę 
dr Marian Olszewski. Finałem 
inauguracji był piękny k&n- 
cert Zespołu Pieśni i Tańca 
„ W i el k opolska”.

Podczas soo-tkań z aktywem 
społeczno-polityczm-m i kultu 
ralnym. które odbyły się wCzo 
raj w Śremie, wielu zaslużo- 
nvm w oo-oularyzowaniu lite 
ratury niosącej ideowo-wycho 
wawcze treści wręczono h&no 
rowe odznaczenia (m. in. „Za 
zasługi w rozwoiu wojev.’ództ 
wa poznańskiego”) oraz nagro 
dv j dvplcimv. (kos)

400 samobójstw wśród członków
amerykańskiej sekty w Gujanie

myślnej realizacji głębokich 
przemian, jakie zaszły w Pol­
sce Ludowej; prezentacji wieł 
kich osiągnięć uzyskanych w 
oparciu o jedność polskiego ru 
chu robotniczego i sojusz robot 
niczo-chłopski. PZPR — partia 
klasy robotniczej stała się partią 
narodu polskiego, wyrażającą 
najpełniej interesy i aspiracje 
narodowe.

W związku z obu rocznica­
mi odbędą się we wszystkich 
województwach spotkania egzc 
kutyw KW z aktywistami par 
tii — byłymi członkami KPP 
oraz PPR i PPS, którzy swoją 
aktywną działalnością przyczy 
nilj się do umocnienia władzy

go ruchu robotniczego.
W Warszawie odbędzie 

sesja naukowa poświęcona 
leciu powstania KPP oraz

się
60-
30-

Z Gujany napływają dalsze do., 
niesienia na temat przebiegu strze 
laniny na lotnisku Kaithama i bę­
dącej następstwem tego incyden­
tu fali samobójstw wśród człon­
ków działającej tam amerykań­
skiej sekty.

Departament stanu USA poinfor 
nitwał w poniedziałek, że gujań- 
skie siły interwencyjne naliczyły 
prawie 400 ofiar fali masowych sa­
mobójstw wśród członków kalifor­
nijskiej sekty pod nazwą „Świą­
tynia ludu”, którzy przed rokiem 
wyemigrowali do Gujany i osiedli

leciu zjednoczenia polskiego ru 
chu robotniczego i dorobkowi 
PZPR.

W Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego w War 
szawie otwarta zostanie cent­
ralna wystawa poświęcona zjed 
noczeniu i działalności PZPR.

15 grudnia, w dniu trzydzies 
tej rocznicy Kongresu Zjedno 
czeniowego, odbędą się w ca­
łym kraju otwarte zebrania par 
tyjne z udziałem bezpartyjnych 
oraz członków organizacji mlo 
dzieżowych. Na zebraniach o- 
mówione zostaną historyczne 
doświadczenia PZPR. (PAP)

li się na 
miejscowe 
ha.

Gmina, 
około 1 209

przyznanym im przez
wladze obszarze

zamieszkiwana

7 GOO

przez
członków tej tajelnni-

czej sekty, nazwana Jonestown od 
nazwiska założyciela, 53-letniego Ji 
ma Jonesa, ukryta była w gęstej 
dżungli, około 240 km na północny 
zachód od stolicy Gujany, George 
town, w pobliżu granicy z Wene­
zuelą. Jones założył sektę przed 
kilkunastu laty 1 skupił już wokół 
siebie kilka tysięcy osób, kiedy w 
ubiegłym roku w związku z licz­
nymi skargami rodzin osób opę­
tanych przez samozwańczego „bis­
kupa”, władze miejskie Los Ange­
les zwolniły go w końcu z posa­
dy w administracji. Zarzucano mu
m. stosowanie siły wobec
„współwyznawców’ zmuszanie

5 lat siużby Wojska Polskiego
pod flagą ONZ na Bliskim Wschodzie

Przed 5 laty, w końcu listopada 1973 r. wylądowała na zie­
mi egipskiej pierwsza grupa żołnierzy Wojska Polskiego, któ­
ra — wspólnie z innymi kontjngentami narodowymi — pod­
jęła odpowiedzialną służbę na Bliskim Wschodzie pod błękit­
ną flagą ONZ, w imię pokoju.

W tych dniach, na Bliski Wschód odleciała kolejna — je­
denasta już zmiana Polskiej Wojskowej Jednostki Specjalnej, 
wchodzącej w skład doraźnych sił zbrojnych ONZ. W odpo­
wiedzialnym przedsięwzięciu pokojowym nad Kanałem 
Sueskim a także na obszarze Wzgórz Golan pełniło dotych­
czas pokojową misję ponad 10 000 polskich oficerów i żołnie­
rzy.

Polska jednostka wykonuje zadania logistyczne: nasi żoł­
nierze zajmują się m. in. sprawdzaniem i rozminowywaniem 
terenów w strefie działania posterunków ONZ. wypełniają o- 
bowiązki transportowe. Polski szpital połowy UNEF — z pol­
skim wyposażeniem i personelem — w pełni zabezpiecza, pod 
wzglądem medycznym, potrzeby całości wojsk ONZ.

Wszystkie dotychczasowe zmiany PWJS, reprezentując 
armię socjalistyczną w działaniach pokojowych sił ONZ w 
tym zapalnym regionie świata — godnie wypełniły zaszczyt­
ne obowiązki; wyróżniły się wysoką świadomością, zdyscyp­
linowaniem, dobrym przygotowaniem fachowym i nienagan­
ną postawą. (PAP)

USA modernizują 
arsenał nuklearny

Niedzielna prasa waszyngtońska 
doniosła, że pomimo perspektyw 
osiągnięcia w niezbyt odległej 
przyszłości porozumienia SALT II 
administracja J. Cartera podjęła 
decyzje p pełnej modernizacji 
amerykańskiego arsenału nuklear­
nego.

Zawsze doskonale poinformowa­
ny dziennik „Washington Post”, 
pisze, że Stany Zjednoczone roz­
poczynają realizację największego 
w okresie minionych 20 lat pro­
gramu produkcji broni nuklear­
nej. (PAP)

ich do przekazywania mu wszyst­
kich swych dochodów.

Amerykańskie władze wysłały 
do Gujany w piątek specjalną de­
legację pod przewodnictwem Ison- 
gresmana, Leo Ryana. W sobolę

członkowie delegacji po obejrze­
niu gminy, mieli dwoma samolota 
mi wystartować z lotniska w Port 
Kaituma, odległego o kilkadziesiąt 
kilometrów cd Jonestown, zabie­
rając ze sobą kilkunastu adeptów 
sekty pragnących wydostać się aa 
wolność, kiedy z tłumu padły stna 
ly. Zginął sam Ryan, dwóch towa­
rzyszących mu dziennikarzy, op'- 
rator filmowy i pewna kobieta. 
Jeden z samolotów z powedu prze 
bicia opony pozostał na lotnisku, 
pilotowi drugiej maszyny udało 
się wzbić w powietrze. Według ze 
znań naocznych świadków rozsza­
lały tłum członków sekty, strzała­
mi z bliska dobił wszystkich rac-
nych.

Jeden 
v. krotce 
dżungli,

z członków sekty, który 
po strzelaninie zbiegł do 

poinformował, że w siedń-
bie głównej „Świątyni ludu” do. 
szło do falj masowych samobójstw 
i że jego zdaniem co najmniej 2W 
osób w komunie straciło w ten 
sposób życie. Gujańskie siły inter­
wencyjne, które wskutek .gwałtów 
nej ulewy z wielkim trudem ao- 
tarły do Jonestown w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, nie zastały 
tam nikogo. Prawdopodobnie po­
zostali przy życiu członkowie sek­
ty zbiegli do dżungli. Liczba śmier 
telnych ofiar amoku okazała się 
dużo większa niż przypuszczano, 
sięga prawic 409.

Ambasada Gujany w USA poin­
formowała w poniedziałek w Wa­
szyngtonie. że przywódca amery­
kańskiej sekty ..Świątynią ludu”, 
Jim Jones, popełnił samobójstwo.

PAP

Przygotowania do budowy
nowej kopalni węgla koksowego

W Rybnickim Okręgu We- 
s lewym rozpoczęły się prace 
przygotowawcze do budowy 
kolejnej kopalni „Ornontowi­
ce”, z której wydobywać się 
będzie wegiel keksowy dla po­
trzeb krajowej metalurgii i na 
eksport.

Będzie to najgłębszy z do­
tychczas wybudowanych w
Polscc 
czych.

zakładów wydobyć -
Górnicy „Ornontowic”

sięgną po wegiel aż na głębo­
kość* 1 150 metrów. Projektują 
cv kopalnię zespół specjalis­
tów z Biura Projektów Górni­
czych w Katowicach stanął

więc przed, trudnymi proble­
mami. aby — przy występują­
cych na tej głębokości wyso­
kich temperaturach i dużych 
ciśnieniach górotworu — za­
pewnić górniczej załodze do­
godne i bezpieczne warunki 
pracy.

Jak się szacuje, przemysło­
we zasoby węgla w polu wy­
dobywczym ..Ornontowic"’ się­
gają ponad 490 min ton i zał­
gają w 29 nadających sic <1° 
eksploatacji pokładach o łącz­
nej grubości 36 m. Pierwszy 
wegiel z nowej kopalni soodzi® 
wany jest w grudniu 1981 r.

243 powódź w historii Leningradu
Po raz piąty w ostatnich dniach 

Urząd Meteorologiczny w Lenin­
gradzie opublikował ostrzeżenie: 
..Od strony Bałtyku zbliża sie cv- 
klon, miastu grozi kolejna po­
wódź”. Przez całą noc z niedzieli 
na poniedziałek w Zatoce Fińskiej 
szalał wicher, którego nredkeść 
dochodziła do 24 misek. Po rodri-

wie podniósł sie o 191 cm powyżej 
stanu normalnego.

Bvła to 243 powódź w 275-letniej 
historii Leningradu. Z doniesień 
napływających z tego miasta wy­
nika. iż sztab do walki z kieska­
mi żywiołowymi ocenia obecnie 
rozmiary’ strat materialnych. Nie 
zanotowano ofiar w ludziach.

Mieszkańcy Leningradu nigdy
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dotychczas nie
tak częstych 
żywiołu. W

byli świadkamj 
i szybkich ataków

bieżącym miesiącu
woda w delcie New nodniesla się
siedmiokrotnie, 
opracowanym 
leningradzkich

Dzięki metodom 
przez svnoptyków 
przewidziano za

każdvni razem nrzvnływ ogromnej 
fali od morza w kierunku miasta.

Postanowiono znaleźć środek za­
radczy wobec powtarzających się 
powodzi. Opracowano już projekt 
i rozpoczęto badania inżynieryjne 
przed rozpoczęciem budowy tamy 
ochronnej, która edetnie ujście 
Newy od otwartej części Zatoki 
Fińskiej. (PAP)
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Prenumerata: 
.Prasa-Ksiazko-Ruch1

OOA
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospoda*^ 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie 
z większymi przejaśnieniami, ok 
sami ooady deszczu. ,

Temperatura minimalna cd 1 a 
3 stopni, maksymalna od 7 do 
stopni. Wiatry umiarkowane i dosc 
silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotow? 
następujące temperatury: w "°*

ni, w Koninie 5 stopni, w L0^- 
2 stonnie, w Pile 4 stopnie; ciśnie­
nie 759,4 mm.

Duslerszy serwis ^nformocyjny 
oprocował Andrzej Piechocki.

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
: wpłaty przyjmują oddziały RSW
>” oraz urzędy pocztowe I doręczy-

cięie do dnip 10 Każdego mieszącą (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zl), kwartał (73 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 J-18
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Komśsj® rad w działaniu

Pozornie - „na zapleczu11...
Każdy z nas umie odpowie 

dzieć na pytanie, jakie jest 
znaczenie i rola rad na­

rodowych- Wiemy, że są to naj 
•< zsze organa władzy na tere- 
ic swego działania, że ich de- 

cvzjom musza się podporząd­
kować urzędy, które sprawują 
funkcje administracyjne i wy- 
konawcze. Trochę mniej wie- 

o konkretach. Owszem, 
umielibyśmy powiedzieć o uch 
wałach sesji rady, a więc o jej 
generalnych postanowieniach. 
Ale już o codziennym jej wpły 
wie na sprawy najżywotniej 
nas obchodzące, wiemy niewie 
le. Po prostu najmniej orientu 
jemy w ^ym- iak działała 
komisje rad, jaki — i jakimi 
formami osiągnięty — jest ich 
wkład w rozwój życia s polecz - 
uo-gospcdarczego naszego mia 
sta czy wsi.

Działają owe komisje pozor­
nie gdzieś ,,na zapleczu” prze­
mysłu. handlu,, budownictwa, 
oświaty, kultury. Lecz gdy im 
się przyjrzeć z bliska, okazuje 
sie. że są one ną pierwszej li­
nii spraw.

Spój ramy na przykład na 
plan pracy Komisji Oświaty. 
Wychowania i Kultury WRN 
w Lesznie. Rozpoczęła ona pra 
c? w bieżącej kadencji pod ko 
nieć I kwartału 1976 roku i w 
tamtym roku parokrotnie zaj­
mowała się na swych posiedzę 
niach sprawami kultury. Naj­
pierw wysłuchała informacji 
Wydziału Kultury UW na te­
mat jego struktury organiza­
cyjnej. zadań oraz prac bieżą­
cych. Następnie oceniła działał 
rość istniejących na wsi świe­
tlic. klubów „Ruchu” i „Rolni­
ka”. Wreszcie poddała ocenie 
pracę Les zezy ńskieg o Towa - 
rzystwa Kulturalnego. "W ro­
ku następnym dokonała kom­
pleksowego przeglądu Woje­
wódzkiego Domu Kultury i roz 
patrzyła informacje Biblioteki 
Wojewódzkiej o przebiegu „Ro 
ku Bibliotek i Czytelnictwa”. 
A w roku bieżącym oceniła 
ruch amatorski i zaopiniowała 
materiał na sesję WRN oma­
wiający realizację „Programu 
rozwoju kultury w wojewódz­
twie leszczyńskim w latach 
1976—80”.

Dlaczego te właśnie sprawy 
bvłv przedmiotem zaintereso­
wana komisji? Po prostu — 
to byłv problemy węzłowe, od 
których zależy rozwój życia 
kulturalnego w województwie, 
snrawy wynikające właśnie z 
owero prograimu.

Nadrzędnym celem działal­
ności kulturalnej w woiewódz 
twię leszczyńskim sa działania 
integrujące społeczeństwo wo­
kół orogramu partii, służące ze 
spalaniu mieszkańców woje­

wództwa i wytwarzaniu powią 
zań między poszczególnymi in­
stytucjami, grupami zawodo­
wymi i społecznymi. Aby osiąg 
nąć te cele postanowiono, że w 
poszczególnych latach praca 
będzie przebiegała pod wybra­
nymi hasłami tematycznymi. 
Rok 1976 został uznany rokiem 
bibliotek i przeglądu aktywno­
ści kulturalnej ludzi pracy. 
Hasło roku ubiegłego to „Kul­
tura artystyczna, bliżej świata 
pracy”, a bieżącego — „Przy­
bliżenie kultury artystycznej 
mieszkańcom środowiska wiej 
skiego”. Niemniej ważną spra­
wą jest poprawa stanu bazy 
materialnej dla działalności 
kulturalnej i tworzenie gmin­
nych ośrodków kultury.

I oto widzimy zamysł Komi­
sji — jest nim śledzenie, jak 
owe węzłowe problemy są roz­
wiązywane zarówno przez urzę 
d\ (Wydział Kultury, WDK, Bi 
blioteka Wojewódzka) jak i 
przez tych, którzy społecznie 
na tej niwie działają. Dlatego 
właśnie wzięto „na pierwszy 
ogień” sprawę warunków pra­
cy placówek kulturalnych na 
wsi,

A więc komisja nie tylko 
przyjmuje informacje, rozpa­
truje i ocenia dorobek takiej 
czy innej instytucji lub orga 
nizacji. Płyną stąd wnioski i 
zaleć en i a u kier unik o wuj ą c e
działalność kulturalną. Ocena 
pracy WDK zakończyła się za 
leceniem zwiększenia jego 
wpłvwu na pracę wiejskich 
placówek kulturalnych, us­
prawnienia instruktażu, upow­
szechniania ciekawych inicja­
tyw i skutecznych form aktv- 
wizowania środowisk. Przedsię 
biorstwo „Ruch” otrzymało za 
lecenie „rozruszania” rad spo­
łecznych i szkolenia ich człon­
ków. Do wojewody leszczyń­
skiego skierowano wniosek o 
uruchomienie limitów zaku­
pów pozarvnkow’ych dla lep­
szego wyposażenia świetlic. 
Szereg urzędów gminnych 
otrzvmało polecenie przepro­
wadzenia ich remontów. Jedno 
cześnie rozważono możliwość 
utworzenia GOK w konkret­
nych gminach. Omawianie roz 
woju amatorskiego ruchu ar­
tystycznego zakończyło sie po­
staw erem . nowego zadania 
przed Wydziałem Kultury — 
chodzi o wyszukane odnowień 
nich ooiekrmów dla po-szczegól 
nych zespołów.

Poprzestańmy na tych przy­
kładach. Jak owe zalecenia i 
wnioski są realizowane? Pyta­
nie ważne, gdyż właśnie odpo­
wiedź na nie najlepiej rkaże, 
jakiie sa rzeczywiste możliwo­
ści komtsii. Najlensza zaś odno 
wiedź daje rozpatrzona nie­

dawno przez Komisję ocena 
realizacji programu rozwoju 
Kultury. A więc baza. Wśród 
nowo zorganizowanych placó­
wek wiejskich i tych, które 
uzyskały nowe, lepsze lub wy­
remontowane pomieszczenia są 
i te, na które wskazywała wła­
śnie Komisja. Kadry? Wydział 
Kultury sukcesywnie kieruje 
na studia zaoczne pracowni­
ków placówek kulturalnych. 
Zorganizowano także kwartal­
ne szkolenia kierowników 
GOK, c5^kLiczne szkolenia gos­
podarzy klubów „Ruchu” i 
„Rolnika”. Działalność organi­
zacyjna i merytoryczna? Pow­
stały pierwsze gminne ośrodki 
kultury, poszerzono instruk­
taż i poradnictwo WDK dla 
placówek niżej zorganizowa­
nych, uporządkowano i skoor­
dynowano ruch bibliotekarz?; 
poprzez powołanie Wojewódz­
kiego Oddziału Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich — z 
czym z pewnością wiąże snę 
lepsza praca tych placówek i 
w rezultacie wzrost czytelnic­
twa. Aby zwiększyć pomoc dla 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego powołano Towarzystwo 
Muzyczne im. Karola Kurpiń­
skiego oraz Oddział Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr. Ro 
le koordynatora społecznego ru 
chu na rzecz kultury przejęło 
Leszczyńskie Towarzystwo 
Kulturalne. Zabytki, o którycn 
na posiedzeniach komisji mo- 
wiono tak wiele? Powołano 
Biuro Dokumentacji Zabyt­
ków, które posiada już jedną 
z najobszerniejszych w Polsce 
kartotekę obiektów podlegają­
cych ochronie.

Jeśli w połowie realizacji 
„Programu rozwoju kultury w 
województwie leszczyńskim” 
można więc powiedzieć, że jest 
on skutecznie wprowadzany w 
życie, to z pewnością znaczny 
w tym udział Komisji. Rów­
nież dlatego, że umie ona się­
gać do pryncypiów. Na ostat­
nim posiedzeniu Komisji sfor­
mułowano nowy wniosek — o 
konieczności współpracy pla­
cówek kulturalnych z samorza 
nami mieszkańców, wnosząc w 
ten snosób do „Programu” no­
we elementy i nowe wartości.

Wiele jeszcze zadań stoi 
przed Komisja Oświaty, Wy­
chowania i Kultury w Lesznie. 
Ale już dzisiaj wiadomo, ze 
gdv pod koniec kadencji bę­
dzie srę ona rozliczać przed 
wyborcami ze swej pracy, z 
pewnością udowodni, iż dzia­
łając pozornie na zapleczu in­
stytucji urze.dow.vch. powoła­
nych do krzewienia kultury, 
skutecznie inspirowała ich pra 
cę.

ZOFIA SZPROKOFF

— Praca nasza — rewiden 
łów wagonów — jest nader 
żmudna. Wystarczy stwier-

Z szacunkiem do energii

Którędy ucieka ciepło?
"W "< 71970 roku ilość ciepła do 

siarczonego tylko przez 
zakłady, podległe Minis 

tsrstwu Energetyki i Energii 
Atomowej, wynosiła 13 min gi 
gakalorii, w 1977 r. — 37,6 min 
Gcal, a w t^m roku — 41 min 
GcaL Poza tymi zakładami o- 
siedla mieszkaniowe ogrzewa 
ją elektrociepłownie, istnieją­
ce przy zakładach przemysło­
wych, i komunailne Ciepłownie 
rejonowe.

Wszystkie te obiekty energe 
tyczne zużywają rocznie po­
nad 25 min ton węgla. Nawet 
t k ogromna ilość czarnego pa 
liwa jeszcze nie gwarantuje 
całkowitego zapotrzebowania 
ciepła. Dlatego przewiduje się 
dalszą rozbudowę i moderniza 
cję zakładów cieołowińczych, 
zakładając, że w 1980 r. tylko 
zakłady podległe ministerstwu 
będą dostarczały o 9 min Gcal 
więcej niż obecni er

Takie są perspektywy. Czy 
jednak możliwość.zaspokojenia 
popytu na energię cieplna za­
leży wyłącznie od nowych in 
westycji?

Zdaniem specjalistów z Głów 
nego Inspektoratu Gospodar­
ki Energetycznej. jest jeszcze 
wicie niedociągnięć w produk 

cji i wykorzystaniu energii ciepl 
nej. Ocenia się, że przynaj­
mniej jedną duża kopalnia pra 
cuje po to, by ciepło uzyskane 
z wydobytego przez nią węgla... 
ulatywało w powietrze, a prze 
cięż istnieje wiole możliwości 
lepszego gospodarowania .pali 
wem i energią cieplną.

Na przykład dzięki poprawie 
niu tylko o 1 procent siprawnoś 

' . ■ r ■ ............ ' -.i '.... '

dzić, że zanim pociąg wyje- 
dzie na trasę — dokładnie 
zbadana musi być sprawność 
kół, czyli ponad stu osi. Po­
dobnie, gdy pociąg kończy 
podróż; z młotkiem w ręku 
wędrujemy wzdłuż wagonów, 
badając, czy koła są w nale­
żytym stanie technicznym.

Wiadomo, co może ozna­
czać pomyłka w ocenie — 
niesprawność wagonu w po­
łączeniu z często jeszcze kiep 
skim stanem torów, to niebez 
pieczeństwo wykolejenia. Li­
czy się więc w i tym zawo­
dzie sumienność, poczucie od 
powiedzialności za wykony­
waną pracę. Od tych cech za

ci kotła o mocy 10 Gcal/h — naj 
częściej stosowanego w prze­
myśle i ciepłowniach — można 
byłoby zaoszczędzić rocznie o- 
kcło 40 ton tzw. paliwa umów 
nego. Ocenia się, że prawic 15 
procent kotłów w kraju ma 
sprawność niższą od normalnej 
przynajmniej o jedną czwartą. 
Przyczyną nie sa wady kon­
strukcyjne, lecz nieodpowiednia 
eksploatacja kotłów: niedokład 
ne czyszczenie powierzchni 
grzewczych, dopuszczanie do 
powstawania kamienia kotło­
wego, a także uszkodzenia izo 
lacji. Są to najczęstsze „grze­
chy”, z jakimi s ociekają się 
inspektorzy gospodarki energe 
tycznej. Powodem marnotraw 
siwa jest także wadliwa kon­
serwacja sieci grzewczych i wy 
mienników cieplnych w budyń 
kach. Tylko niedbalstwem mo 
żna bowiem tłumaczyć tolero 
wanie przecieków w armaturze 
lub korozję złącz.

Winowajcą jest też budow­
nictwo. Wadliwe wykonawst­
wo, stosowanie nieodpowied­
nich materiałów izolacyjnych 
powodują zwiększenie zużycia 
energii cieplnej o 25 do 50 pro 
cent. Izolowanie domów na 
przykład wełną szklaną i mi­
neralną podnosi wprawdzie 
koszt budynku, alę oszczędność 
ciepła oraz cementu i kruszyw. 
Ponad jedną czwartą wymie­
nionych strat stanowi również 
brakoróbstwo. Wiele okien i 
drzwi jest nieszczelnych, a ze 
psute automaty w drzwńach 
wejściowych do budynków 
również orzwczyniają się do u- 
ciecziki ciepła.

leży funkcjonowanie kolei.
23 lata pracuję* na stacji 

Franowo, zajmując coraz bar 
dziej odpowiedzialne stanowi 
ska. Zaczynałem od pomoc­
nika maszynisty, a obecnie 
nadzoruję pracę wszystkich re 
widentów wagonów jako maj 
ster. By sobie wyobrazić trud 
naszej pracy, wystarczy po­
dać, iż na stację przyjeżdża 
lub z niej wyjeżdża około 100 
pociągów towarowych na do­
bę i wszystkie wymagają 
szczegółowego sprawdzenia 
kół.

W kolejarskiej służbie 
szczególną satysfakcję spra­
wiło mi zwycięstwo w krajo­
wym współzawodnictwie o ty 
tut najlepszego rewidenta wa 
gonów, (bop)

Mówił KONRAD MOSIEK 
— rewident wagonów na 
stacji PKP Poznań—Frano­

wo.

Źródłem stosunkowo łatwych 
oszczędności jest instalowanie 
urządzeń do odzyskiwania ciep 
la. W każdym prawie zakła­
dzie przemysłowym moina zna 
leźć przykłady, świadczące o 
tym, źe nie zadbano w pełni o 
„wyłapywanie” uchodzącego z 
urządzeń ciepła w postaci opa 
rów, niezupełnie spalonych ga 
zów itp.

Nadmierne zużycie energii 
cieplnej wynika również z prze 
starzałych technologii i mało 
sprawnych — ped względem e- 
nergetycznym — maszyn i urzą 
dzeń. Ich wymiana jest obec­
nie głównym punktem progra 
mu poorawy gospodarki paliwo 
wo-energetycznej. Jest to 
przedsięwzięcie bardzo opła­
calne, gdyż nakłady na tech­
nologię i urządzenia, obniżają 
ce zużycie paliw j energii, są 
znacznie mniejsze nisz koszt po 
szukiwania i wydobycia surow 
ców energetycznych. Ta mo­
dernizacja ma jednak pewną 
wadę: jej realizacja wymaga 
długiego okresu.

Dlatego tak niezmiernie waż 
na jest racjonalna gospodarka 
istniejącego potencjału ciepl­
nego. Nawyk oszczędnego ko­
rzystania z energii powinien 
być zjawiskiem powszechnym. 
Przeciwdziałanie niedbalstwu i 
beztrosce jest bowiem najsku 
teczniejszą drogą do zaoszczę­
dzenia wielu milionów ton wę 
gla. Środki uzyskane ze sorze 
dąży tego cennego surowca mo 
żna byłoby przeznaczyć na za 
spokojenie innych, niezbędnych 
potrzeb gospodarczych.

WITOLD DOMAGALSKI

Rankiem, 30 listopada. 1976 roku, krótko przed szóstą ra­
no, wysłużona „Nysa” wjechała na teren Samochodow- 
ni PKP przy ulicy Kolejowej w Poznaniu. Okrążyła 

podwórze i zatrzymała się przed pomieszczeniami wulkaniza- 
tomi. Płatnik, 41-letni Edward Rolecki*), który jak zwykle, 
przywiózł wypłatę dla załogi Samochodowni, pożegnał się je­
szcze z konwojentami i pozostałymi pasażerami furgonetki, 
Po czym wszedł do wnętrza wulkanizatorni. Miał tu swTój 
kantorek, z którego pod koniec każdego miesiąca dostarczał 
zasłużonej finansowej satysfakcji pracownikom przedsiębior­
stwa.

Rolecki zbliżył się do drzwi kantorku, stwierdzając, że wy­
jątkowo są one zamknięte na klucz, tkwiący zresztą po zew­
nętrznej stronie. Nie zwrócił natomiast uwagi na stertę opon 
samochodowych, wznoszącą się za jego plecami. Był przecież 
tutaj raczej gościem i nie wzbudziło to jego podejrzeń. Prze­
łożył torbę z pieniędzmi do lewej ręki, prawą próbując prze­
kręcić klucz — iw tym samym momencie wyczuł intuicyjnie, 
ze coś się za nim dzieje. Kątem oka dostrzegł jeszcze, jak zza 
stedy opon wyskakuje człowiek i...

Cios twardym, najprawdopodobniej żelaznym narzędziem 
w tył głowy, ześliznął się po czapce, osłabiając nieco impet. 
Zdążył jeszcze zawołać:

— Co, ty, Sur... — i stracił przytomność.
W kilka minut później na miejsce przestępstwa przybyła 

ekipa operacyjna Komendy Miejskiej MO w Poznaniu. Po­
szkodowanego zabrało tymczasem pogotowie ratunkowe do 
srnitala kolejowego. . .

Funkcjonariusze milicji zabezpieczyli leżącą przy drzwiac 
"O karitorku czapkę napadniętego, ślady krwi na podłodze i 

ścianie. Tropem sprawcy poszedł niezwłocznie milicyjny 
pies, który nie zawiódł i wskazał jego prawdopodobną drogę 
" Przyjścia' i odejścia. Dokładne oględziny miejsca prze- 
stępstwa pozwoliły ustalić, że w jednym z okien wulkaniza- 
torni od strony ulicy Kolejowej została przecięta krata i ze 
iamtędy wTszedł oraz wydostał się napastnik.

W tym samym niemal czasie inna grupa funkcjonariuszy 
odbywała rozmowy z pracownikami Samochodowni oraz 
Mieszkańcami okolicznych budynków, z ludźmi, którzy prze- 
okodzili o tej porze w pobliżu miejsca przestępstwa, spiesząc 

pracy. Rozmowy te powtarzano i w dniaC nas ępnjm.
Starczyły one licznych interesujących dla śledztwa matę- 
riałów. . , . ,

Torbę skórzana Boleckiego — sie już be“Z zawar o ci 
sko 750 000 zł i listy płac, które zabrał sprawca — odnalezio­

no niebawem w zbiorniku przeciwpożarowym, należącym do 
WPK, przy ulicy Hetmańskiej.

Poszkodowany płatnik, jeszcze tego samego dnia, 30 listo­
pada, złożył w szpitalu zeznania i podał przypuszczalny ryso­
pis napastnika, stwierdzając, że wydawał mu się on podobny 
do pracownika Samochodowni — Surdyka. Z biegiem czasu 
okazało się jednak, iż Rolecki nie j'est stuprocentowo pewny 
swoich spostrzeżeń (co zrozumiałe — po otrzymanym ciosie), 
i że Surdyk ma niepodważalne alibi.

Prowadzenie sprawy utrudniał fakt, iż w zakrojonych na

Z AKT MO

Napad na płatnika
szeroką skalę działaniach zebrano tyle materiałów, że „mo­
głyby” one zaprowadzić na ławę oskarżonych przynajmniej 
kilkanaście osób (i niektóre z nich rzeczywiście tam zawio­
dły, bądź zawiodą, przy okazji wykrycia innych przestępstw). 
Trudnych rebusów do rozwiązania było więc wiele.

W tej ogromnej pracy, której nikt nie zmierzy, pomogła 
— zdaniem prowadzących postęnowanie — prawdziwie oby­
watelska i życzliwa, a zarazem wyrozumiała postawa prze­
słuchiwanych. Nadal nie było jednak sprawcy. Sprecyzowa­
no wszakże orzebieg zdarzenia. Przestępca wszedł oknem do 
wulkanizatorni od strony ulicy Kolejowej, podpiłowawszy 
kratę. Musiał to uczynić na długo wcześniej. A więc — rzecz 
ważna — planowe przygotowanie. Potem ukrył się w wulka- 
nizatomi za stertą opon, którą sam -wzniósł i czekał już na 
przybycie płatnika. Czekał spokojnie, więc znał teren i panu­
jące tam zwyczaje. Zwłaszcza że zbiegł oknem, tak jak 
wszedł. Zatem — kto?

Wykonano szereg ekspertyz i eksperymentów śledczych, z 
których jeden znacznie przybliżył sylwetkę fizyczną przestęp­
cy: sprawdzono, kto może p<rzejść przez tak niewielki otwór, 
powstały po podpiłowTaniu kraty w oknie wulkanizatorni. O- 
kazało się, że człowiek o wzroście 1,65 m, wadze 55 kg i ob­
wodzie klatki piersiowej 71 cm, pokonuje ten otwór — o wy­
miarach 18 na 43 cm — w olfoło 25 sekund. Miejsce, czas 1 
sposób działania przestępcy pozwalały przypuszczać, że mo­

że to być aktualny bądź były pracownik Samochodowni PKP, 
lub człowiek ściśle z nim związany.

Różnie to bywa, ale w tym przypadku pomógł „nos” jedne­
go z oficerów milicji, który skojarzył sobie, że pośród wąskie­
go już — po przeprowadzonej selekcji — grona podejrzanych, 
znajdują się bracia Zbigniew i Mirosław Komirscy.

Mirosław — w oWym czasie kierowca Samochodowni PKP 
— lat 34, żonaty, troje dzieci, nie karany. Zbigniew — nigdzie 
wówczas nie pracujący, 37 lat, rozwiedziony, w kwietniu 1976 
opuścił zakład kamy, gdzie odbywał karę czterech lat pozba­
wienia wolności, za włamania do obiektów uspołecznionych.

„Za” Zbigniewem Komirskim przemawiała jego dotych­
czasowa przeszłość: wielokrotne włamania (tak, jak na Kole­
jowej) — do obiektów uspołecznionych. Obciąża! go również 
fakt, że krótko po opuszczeniu zakładu karnego, nie pracu­
jąc nigdzie — kupił sobie przechodzonego „Moskwicza”, miał 
„odpowiednie” konto na książeczkach PKO, a nadto dwa mo­
tocykle „MZ”, sprzęt muzyczny znacznej wartości, radio, te­
lewizor. Skąd...?

Mirosław Komirski natomiast był już kilkuletnim pracow­
nikiem Samochodowni PKP. Znał zatem dobrze zwyczaje i 
organizację pracy przedsiębiorstwa. Znał brata... A jednak 
uległ jego podszeptom.

5 kwietnia br. milicja zatrzymała obu braci w ich domach. 
Jeden z nich, młodszy, po przedstawieniu jednoznacznych do­
wodów, przyznał się do wsoółdziałania w przestępstwie, wy­
jaśniając jednocześnie okoliczności postępowania starszego 
brata.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu wydał wczoraj wyrok w 
sprawie braci Komirskich, uznając ich winnymi tego, że dzia­
łając wspólnie i w porozumieniu (a starszy z nich w. warun­
kach wielokrotnej recydywy) dokonali napadu na płatnika 
Samochodowni PKP. Zbigniew Komirski — bezpośredni 
sprawca— skazany został m. in. na 25 lat pozbawienia wol­
ności, 250 000 zł grzywny, 10 lat utraty praw publicznych i 
konfiskatę mienia w całości. Mirosławowi Komirskiemu — 
który stał na czatach — sąd wymierzył karę 8 lat pozbawie­
nia wolności, 150 000 zł grzywny, 8 lat utraty praw publicz­
nych i orzekł konfiskatę mienia. Zasądził ponadto — uznając 
powództ-wa cywilne — solidarnie od obu braci zwrot 726 000 
zł na rzecz PKP oraz k-wetę 20 000 zł na rzecz poszkodowane­
go płatnika, tytułem zadośćuczynienia za cierpienia moralne 
i fizyczne. Wyrok nie jest prawomocny.

ZBYSZEK KRUSZONA
*) Naizwlska poszacotkrwanego 1 świadka zostały zmienione.
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W przyszłym roku obradować będzie VI Kongres ZBoWiD Dyktator Nikaragui

Zainteresowanie żywotnymi sprawami
ludzi walki i pracy

W liczącym blisko 640 000 
członków Związku Bojowniko-w 
c Wolność 1 Demokrację trwają 
zjazdy wojewódzkich organ-iza 
cji związku. Ocenia się na nich 
dorobek i kreśli zadania orga 
niżacji przed VI Kongresem 
ZBoWiD. który — zgodnie z 
uchwałą Prezydium Radv Na 
czelnej i Zarządu Głównego 
ZBoWiD — odbędzie się w 
dniach 7—9 maja 1979 r.

Organizacja zbowidowska za 
notowała w ostatnim okresie 
dalsze konkretne osiągnięcia we 
wszystkich sferach działania. 
Stało się to możliwe, stwierdza 
ją uczestnicy zjazdów przede 
wszystkim dziękj serdecznemu 
klimatowi jaki wokół żywot­
nych spraw środowiska ludzi 
walki i pracv stworzyło. zwła 
szcza w ostatnich latach kie­
rownictwo partii i państwa.

Kluczowe znaczenie mają u- 
chwalone z inicjatywy. Biura 
Politycznego KC PZPR usta­
wy dotyczące zaopatrzenia in 
wal idów wojennych i wojsko­
wych oraz dalszego zwiększe­
nia świadczeń dla kombatan­
tów i b. więźniów hitlerowskich 
obozów kcńcentracyjńyeh. U- 
stawy te rozwiązały wiele waż 
nych problemów życiowych śro 
d ow isk a k emb at anck i eg o.

Zarządy wojewódzkie ZBoWiD 
wydały dotychczas dla ponad 
538 000 członków organizacji i 
ponad 20 000 osób nie- 
zrzeszonych — zaświadcze­
nia uprawniające do ko­
rzystania z dobrodziejstw u- 
shwy sejmowej ,,O dalszym 
zwiększeniu świadczeń dla 
kombatantów i więźniów obo 
z ów koncentracyjnych”. W o-

kresie od 1974 r. członkom 
ZBoWiD przyznano lub pod­
wyższono około 37 500 rent kom 
batanckich wyjątkowych i spe 
ej a Inych; udostępniono około 

14 500 skierowań sanatoryjnych, 
przyznano ponad 25 000 odzna 
czeń orderowych.

Decyzją dużej wagi — pod­
kreślają uczestnicy zjazdów wo 
jcwódzkich — było u-tworzenię 
Państwowego Funduszu Kom­
batantów i Więźniów Obozów 
Konc entr ac y j nych. prze zna cz o - 
nego na ■wypłatę świadczeń e- 
m ery tal nych i rentowych, doraź 
na pomoc i ociekę a także na 
budowę sanatoriów i domow 
kombatanta. Ogółem nakłady 
finansowe na pokrycie tych 
świadczeń wynoszą obecnie 
rocznie 6 mld zł, a za całą bie 
żącą 5-latkę wyniosą około 28 
mld zł. (PAP)

nie ustępuje
W niedzielę doszło do kolej­

nego spotkania mediatorów 
Organizacji Państw Amery­
kańskich (OPA) z przedstawi­
cielami opozycji nikaraguań- 
skiej.

Spotkanie to nie przyniosło 
żadnego wyniku. Przedstawi­
ciel frontu opozycyjnego Ra­
fael Cordoba Rivas zapowie­
dział. że o ile do dzisiaj nie 
zostanie znalezione żadne roz­
wiązanie front wycofa się z 
rokowań, ponieważ „naród ni- 
karaguański jest zmęczony 
czekaniem”. Szeroki front opo­
zycyjny traktuje ustąpienie 
dyktatora Somozy jako waru­
nek wstępny pokojowego roz­
wiązania kryzysu w Nikara­
gui. Dodał on, że front odrzu­
ca wszelkie inne propozycje 
Somozy. (PAP)

Delegacja z Bułgarii 
na spotkaniu 

z władzami Warszawy

Koszykarki AZS rozpoczynają 
walkę o Puchar Europy

Podpisano kolejne porozumienia

Rozwija się polsko-radziecka
współpraca w rolnictwie

Pols ko -r adzi e ck a współ pra c a
w dziedzinie rolnictwa, mają­
ca bogate tradycje, z każdym 
rokiem obejmuje coraz szerszy 
zakres różnorodnych zagad­
nień z praktyki rolniczej obu 
krajów. Wymiana doświad­
czeń i wyników prac nauko­
wo-badawczych pomiędzy re­
sortami rolnictwa i placówka­
mi naukowymi, podejmowanie 
wspólnych prac naukowo-ba­
dawczych pozwala na szybsze 
i bardziej trafne rozwiązywa­
nie wielu problemów i dosko­
nalenie technologii produkcji 
rolnej. ,

Poza rocznymi planami usta 
łojącymi konkretna tematykę 
tej współpracy ostatnio opra­
cowywane sa także wielolet­
nie programy w tej dziedzinie 
sprzyjające podziałowi zadań i 
koncentracji wysiłków na okre 
słonych problemach. Wczoraj 
w czasie pobytu w naszym kra 
ju dciecacii Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR, nadpisano kilka 
porozumień których realizacja 
przyczyni się do dalszego po­

głębienia bezpośredniej współ 
pracy naukowo-technicznej i 
gospodarczej pomiędzy resor la 
mi rolnictwa Polski i Związku 
Radzieckiego oraz Wszechzwiąz 
kową Akademia Nauk Rolni 
czych im. W. I. Lenina i Wy­
działem Nauk Rolniczych i 
Leśnych Polskiej Akademii 
Nauk.

Poza porozumieniem o koor­
dynacji planów prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie rol­
nictwa w latach 1981—85 pod­
pisano wieloletni program 
współpracy naukowo-technicz­
nej oraz porozumienie o utwo­
rzeniu radziecko-polskich ze­
społów do spraw hodowli ziem 
niaka.

Dalsza współpraca i wymia­
na doświadczeń koncentrować 
się będzie przede wszystkim na 
hodowli nowych, bardziej wy­
dajnych odmian roślin upraw­
nych, doskonaleniu technicz­
nej rekonstrukcji rolnictwa, 
budownictwa rolniczego, gos­
podarki wodnei i produkcji 
-wierzącej. (FAR)

Obrady ministrów 
„dziewiątki"

W Brukseli odbędzie się w tym 
tygodniu kilka posiedzeń gremiów 
kierowniczych EWG. mających 
przygotować grunt pod grudnio­
wy „szczyt” państw członkow­
skich Wspólnego Rynku.

Propozycja utworzenia z począt­
kiem 1979 r. strefy ustabilizowa­
nych walut w obrębie EWG pyłu 
wczoraj przedmiotem dyskusji na 
oddzielnych spotkaniach zarówno 
szefów dyplomacji „dziewiątki” 
jak i ministrów finansów. Wspól­
ną inicjatywa w tej kwestii Pa­
ryża i Bonn stoi pod znakiem za­
pytania ze względu na problem 
udziału w systemie włoskiego lira 
i brytyjskiego funta.

Ministrowie spraw zagranicznych 
mają ponadto ustalić wspólna piat 
formę EWG na toczące się w Ge­
newie wielostronne rokowania 
handlowe GATT, które znalazły 
się w impasie ze względu na głę­
bokie rozbieżności stanowisk i 
nieufność miedzy Europa zachod­
nią i USA. (PAP)

Przebywająca w naszym 
kraju, z okazji „Dnj Bułgar­
skiej Dramaturgii i Teatru” 
delegacja Komitetu Kultury 
LRB spotkała się wczoraj w 
warszawskim Ratuszu z przed­
stawicielami władz stolicy.

„Dni” stanowią pierwszą w 
naszym kraju prezentację buł­
garskiego teatru w tak wiel- 
kiej skali. Są one w pewnym 
stopniu rewanżem za podobna 
imprezę zorganizowaną kilka 
miesięcy temu w Bułgarii i z 
pewnością przyczynią się dc 
dalszego wzajemnego zbliżenia 
naszych krajów a także roz- 
woju współpracy kulturalnej.

Przyjmując od gospodarzy 
album „Warszawa” i medal 
..Siedem wieków Warszawy” 
przewodniczący delegacji buł­
garskiej zastępca przewodni­
czącego Korni u Kultury
Paweł Pisarew -raził uzna­
nie i podzięko .. i o za dosko­
nałą organizację „Dni” w

W czwartek rozegrane zostaną 
pierwsze mecze drugiej rundy roz­
grywek o Puchar Europy w ko­
szykówce kobiet Wystąpią w niej 
również koszykarki mistrza Pol­
ski — AZS Poznań W turnieju 
pozostało jeszcze 12 drużyn, lecz 
w drugiej rundzie wystani tylko 
8 z nich, podzielonych na nastę­
pujące nary: Eagles CIeveland 
(Wielka Brytania) — CB Intima 
Barcelona (Hiszpania). ABC Di- 
nau Wiedeń — AZS Poznań. Eli- 
zur Tel Aviv (Izrael) — Clermont 
Ferrand (Francja). 04 Bayer Le- 
yerkusen (RFN1 — HSE Budaneszt 
(Węgry). Mecze rewanżowe odbędą 
się 30 bm.

Zwycięzcy tych spotkań dołączą 
do 4 drużyn, rozstawionych na 
podstawie wyników ubiegłorocz­
nej edycji Pucharu Eurony Są 
nimi mistrzowskie drużyny Włoch 
- GEAS San Giovani, CSRS — 
Sparta Praga, Jugosławii — Crve- 
ną Zvezda Belgrad, i Bułgarii — 
Mineur Pernik Na tym etapie 
rozgrywek, drużyny oodzielone 
zostaną na dwie grupy po 4 ze­
społy. Rozgrywki w grupach to­
czyć się będą systemem każdy z 
każdym mecz i rewanż. Zwycięzca 
grupy A zmierzy się w meczu pół- 
finałowym z drugim zespołem 
grupy B. a drużyna, która wywal­
czy drugie miejsce w grupie A 
z mistrzem gruny B Zwycięzcy 
tych spotkań półfinałowych zmie­
rzą się w pojedynku finałowym 
o Puchar Europy.

Z regulaminu Pucharu Europy, 
wynika więc jasno, że ieżeR po­
znański AZS pokona zespół z 
Wiednia, awansuje do rozgrywek 
grupowych. Poznańscy kibic" mie­
liby więc okazję obejrzenia tizech 
atrakcyjnych pojedynków mię­
dzynarodowych. Rozgrywki grupo­
we rozpoczną się dopiero w 
styczniu przyszłego roku.

Najbliższe rywalki akademiczek,

sukcesy w swoim kraju zacz»u 
odnosić od dwóch lat, od monv 
tu iak opiekunem klubu zOst^‘ 
przedsiębiorstwo Donau-Verstr.K0 
rung. W 1976 roku Donau by) 2? 
cemistrzem Austrii, a w ubiepi..” 
sezonie zdobył tytuł mlstrzowsie1 
wygrywając na 20 spotkań aż i« 
Również w bieżącym sezonie u’; 
bezkonkurencyjny, prowadząc » 
lidze bez porażki.

Zawodniczką, której ©onaj , 
wdzięczą swe sukcesy, „b 
koszykarka Slovana Bratysława5 8 
E. Biermayer. Występuje ona 2 
wiedeńskim klubie, edyż jest ?or» 
trenera zespołu Ericha Biermayó* 
ra. Zawodniczka ta mająca ąk” 
ło 180 cm wzrostu, zdobywa w 
każdym meczu najwięcej punktów 
(w niektórych nawet potiad^^ 
głównie dlatego że nożost.-ii« 
znacznie ustępujące jej klasa kc 
leżanki nrawne wszystkie 
kierują właśnie ao niej. Biermayer 
nie tylko soełnia w drużynie -ć 
lę srajnerki, lecz jest 'równik 
organizatorką gry wiedeński ««0 
zespołu

Poznańskie koszykarki nie w 
winny mieć jednak kłopotów j 
awansem do następnej rundy 
Wprawdzie akademlcziki prez«ń’ 
tują w lidze chimeryczną form/ 
ale nadal stać je na bardzo dużo' 
Udowodnił to chociażby niedzi^ 
nv pojedynek ze Stała Brzeg, 
którym poznańskie koszykarki \8. 
prezentował}' grę na wysokim nó. 
ziemie, pełną szybkich i biysko- 
tliwwch akcji. V7 drużynie panuje 
bardzo dobra atmosfera, a wszy, 
stkie zawodniczki pragną jak n9j. 
leniej zanrgreńtęwać się na mię. 
d7”n a rodowej arenie.

Z czwartkowego meczu o Pj. 
char Europy Donau Wiedeń - 
AZS nr’ek? żerny sprawozdanie 
naszego specjalnego wysłśnn&a.

WIEST.AW ŁUCZAK

Śląsk Wrocław przed trudną próbą

Nowy rząd portugalski
wyraźnie prawicowy

Nowy rząd portugalski, któ­
ry ma być jutro żaprzyśiężony, 
me będzie 'mógł — zdaniem tu 
tejsyych komentatorów — li­
czyć na poparcie komunistów, 
zaś socjaliści odniosą sic doń z 
„nieufną neutralnością”. Po­
prą go natomiast socjaldemo­
kraci oraz konserwatywne Cen 
trum Demckrat yczno-Społecz­
ne.

Komuniści oraz w pewnej 
mierze socjaliści nie mają zau 
fania do nowego gabinetu pre­
miera Carlnsa da Mota Finty, 
z lego głównie względu, iż te­
kę ministra rolnictwa otrzy­
mał Apolinario Vaz Portugal, 
znany z konsekwentnej posta­
wy. sprzyjającej polityce likv>i 
dacji reformy rolnej w Alenie- 
jo.

Lewica portugalska nie żywi 
również zaufania do innych

członkóyz gabinetu, w którego 
skład weszli m. in. dotychcza­
sowy ambasador Portugalii 
przy NATO. Carlos Freitas 
Cruz — sprawy zagraniczne, 
oraz zwolennik związków Por­
tugalii z Międzynarodowym 
r u n d u s.z em W a 1 u to w y m. J ac i n 
to Nunes — sprawy gospodar­
cze.

Obaj ci politycy, zdaniem le­
wicy portugalskiej, sa symbo­
lem podwójnego „uzależnieniu, 
z zewnątrz”. Obaj oni sprawo­
wali stanowiska państwowe za 
czasów reżimu obalonego w 
kwietniu 1974 r.

Zdaniem komentatorów, 
skład nowego wyraźnie prawi­
cowego rządu, umożliwi prezy­
dentowi Eanesowi bardziej bez 
pośredni udział w procesie 
sprawowania władzy. (PAP)

Warszawie. (PAP)

Katolicki Uniwersytet Lubelski
rozpoczął 61 rok działalności

Porwanie pociągu 
w Irlandii Północnej

Bojówka Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej porwała pociąg to­
warowy na pograniczu Republiki 
Irlandzkiej z Irlandia Północną, 
stanowiącą prowincję W. Brytanii.

Pociąg; został załadowany bom- 
bami-pułapkami i dotarł na od­
ległość około 1.5 km w głąb Irlan­
dii Północnej do miejscowości 
Newton Bridge. Pociąg blokujący 
jedyną linię kolejową miedzy sto­
licą Republiki Irlandii — Dublinem 
i głównym miastem Irlandii Pół­
nocnej — Belfastem został otoczo­
ny kordonem wojskowym, a do roz 
brojenia bómb — pułapek zawez­
wano brytyjskich sanerów. Ruch 
na trasie Dublin — Belfast został 
wstrzymany aż do odwołania.

PAP

Ważne uroczystości przeżywa 
ją uczelnie chrześcijańskie w 
Polsce. Katolicki Uniwersytet 
Lubelski obchodzi swoje 60-le 
cle, rozpoczął 61 rok swej dzia 
łalności, Akademia Teologii 
Katolickiej w Warszawie i 
Chrześcijańska Akademia Teo 
logiczna przygotowują się do 
25-lecią swego istnienia.

Katolicki Uniwersytet Lubel 
ski stanowi własność Kościoła 
katolickiego. Powstał u zara­
nia odzyskania niepodległości 
Polski w listopadzie 1918 r. właś 
nie w mieście, które było cent 
ralnym punktem kształtują­
cych się władz Rzeczypo&poli 

dej. Działalność uczelni przerwa 
ła II wojna światowa, gmach 
Uniwersytetu zajęły wojska 
hitlerowskie, aresztowano wie 
lu profesorów, z których trzech 
zginęło. Uniwersytet dzielił dra 
matyczn5r los innych polskich 
uczelni, całego narodu. Tak jak 
i inne wyższe uczelnie KUL w 
Czasie okupacji prowadził taj­
ne nauczanie.

Swą pracę wznowił tuż po 
wyzwoleniu miasta. Był pier­
wszym uniwersytetem, który 
rozpoczął normalną pracę w 
Polsce Ludowej. Już 2 sierp­
nia 1944 r. zebrał się senat a- 
kademicki KUL a wkrótce w u- 
c z elni r oz.p cc żęła s i ę * n au k a.

W ciągu 60 lat istnienia mu 
ry uczelni lubelskiej opuściło 
ponad 10 000 magistrów, wyda 
no ponad 600 doktoratów i po 
nad 100 habilitacji. Około 2/3 
członków obednego Episkopa­
tu Polskiego wywodzi się z 
dawnych studentów i profeso 
rów KUL.

Od prawie ćwierć wieku z 
Uniwersytetem związany był 
obecny napież Jan Paweł II. 
Pracował tam cd 1954 r„ a od 
1957 aż do chwili ebeenej był 
kierownikiem Zakładu i Ka­
tedry Etykj na Wydziale EU o 
zofii Chrześcijańskiej.

Uroczystości inauguracji no 
wego 61 roku akademickiego 
na KUL rozpoczęły się 11 li­
stopada od poświęcenia nowo

li’członkowie Episkopatu z kar 
dynałem Stefanem Wysżyń- 
skim, przedstawiciele władz 
państwowych z min. Kazimie 
rzem Kąkolem, wojewodą lu­
belskim. prezydentem Lublina.

Odczytano listy gratulacyjne 
od papieża Jana Pawła II i mi 
nistra nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki prof. dr J. Gór 
skiego. Pracownicy KUL otrzy 
mali wysJkie odznaczenia pań 
stwowe: ks. prof. M. Krąpiec. 
rektor, Krzyż Komandorski Or 
deru Odrodzenia Polski, pro­
rektorzy prof. dr. S. Papier- 
kowski i prof. dr Z. Papierków 
ski — Krzyże Oficerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski, 10 osób 
otrzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski. 12 
— Złote Krzyże Zasługi.

Wcześniej odbyła się inau­
guracja na drugiej wyższej u- 
czełni katolickiej w Polsce — 
Akademii Teologii Katolickiej 
na Bielanach w Warszawie. U- 
czelnia rozpoczęła 25 rok swej 
działalności. Mą ona status pań 
stwowej szkoły wyższej. Wiel 
kim kanclerzem ATK jest kar 
dyńał Stefan Wyszyński, któ 
rego reprezentował na uroczys 
tości sufragan warszawski bp 
J. Modzelewski (kardynał Wy 
szyński przebywał w Rzymie).

Trzecią wyższą uczelnią 
chrześcijańską w Polsce jest 
Chrześcijańska Akademia Teo 
logiczna. Kształci ona kadry 
dla innych kościołów chrzęści 

j a ńs k ich n ierzymskokat ol ickieh. 
W ubiegłym roku akademickim 
na ChAT studiowało 125 osób 
na studiach dziennych i 21 za 
ocznie. Uczelnia mą trzy sek­
cje — ewangelicką, prawosław 
ną i starokatolicką. Jest to u- 
czelnia państwowa zarządzana 
przez kierownictwa kościołów 
chrześcijańskich.
Działalność i rozwój wyższych 

uczelni chrześcijańskich w na 
szym kraju to jeden z przeja

Jutro rczesjrane zesła-ną 
pierwsze mecze 1/8 finał’i pił- 
karsikiego , pucharu UEFA. 
Wśród 16 zespołów jest 
wicemistrz Polski — Śląsk 
Wrocław. Jego przeciwnik — 
B or us s i a M oench en,g 1 ad b 3 c h 
to zespół •'Otrzaskany' w mię­
dzynarodowej rywalizacji i 
niezwykle groźny. Atut włas­
nego boiska — to dodatkowy 
atut Boruissii.

W rcc 1 a w i an ’ e, którzy w c z o- 
raj odlecieli do RFN są w do­
brej dyspozycji. Cieczy szczegół 
niewysoka fc>”ma reinrezenta- 
cwjrego obrońcy Władysława 
Zmudy. W zespole wrocław­
skich piłkarzy zabrakło Miro­
sława Pękali i ■ Mieczysława 
Kcpyckiego. który wraz z re- 
prezentacją Polski juniorów 
przebywa obecnie w Monaco.

Ustalono, że mecz rewanżowy 
we W rocławiu odbędzie s;ę 6 
grudnia br. i rozpocznie się o 
gedz. 17.

Trener Boruissii Udo Lahek 
nie jest jednak w na'lepszym 
nastroju. Jego zespół doznał 
w sobotę przykrej porażki w 
meczu ligowym w Darmstaedt 
(0:2). Lattek nie będzie mógł 
w środę liczyć na kilku czok- 
wych piłkarzy — Vogtea, Si- 
mensena, Hannesa, Dahnera, 
k' "iv są T'nr t’ ’" i c.wani.

Mecz Borussia — Śląsk 
poprowadzi szkocki arbiter — 
Syme. a gospodarze wystąpą 
— zdaniem agencji DPA — w 
nas tępu j ąc ym zest awienia:
Kneib — Schaeffer, Kłikham- 
mer”, Woblers, Schaęfer, 
Bruns, Del. Haye. Kulik, Lio- 
•nen, Nielsen, Gores... (PAP)

ponje^eWB
Mimo zwycięstwa nad Zagłębiem 

Łubin, bokserzy Olimpii nadal znaj 
duja się w strefie spadkowej. Do 
utrzymania się w I lidze potrzeb­
ne jest im zdobycie dziewięciu 
punktów w ostatnim meczu wyjaz­
dowym z Górnikiem Wesoła.

Trener bokserów Olimpii — 
ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI: Sytua­
cja w jakiej się znaleźliśmy nie 
jest zbyt wesołą. Do zajęcia trze­
ciego miejsca w tabeli, gwarantu­
jącego ligowy byt potrzeba nam 
9 punktów. Wtedy przy równej 
ilości punktów (50:50) o utrzy- 
rpaniu się w ekstraklasie decydo­
wać będzie wynik spotkania w 
wadze ciężkiej. W nierwszym po­
jedynku Ma«ur wygrał w tej ka­
tegorii z Musiolikiem i jestem 
przekonany, że w pojedynku re­
wanżowym też będzie lepszy. Do 
■spotkania z Górnikiem mamy trzy

tygodnie, a więc będzie dużo cta- 
su. aby dobrze przygotować się 
do tego ważnego dla nas meczu.

Dwukrotnej porażki doznali siat­
karze Posnanli. którzy w Szczyt­
nie zmierzyli się z tamtejjzą 
Gwardią.

Trener zespołu Posnanii — MA­
REK RYCHTER: Do Szczytna po­
jechaliśmy osłabieni brakiem kon­
tuzjowanego Jackowskiego. Do *e‘ 
go słabiej zagrali podstawowi za­
wodnicy, a czołowy atakujący ze­
społu Biernacik miał swoje, naj­
słabsze występy właśnie z Gwar­
dią. Nic więc dziwnego, że 
był naszą najsłabszą formacją * 
obu meczach. Gwardziści obecnie 
należą do czołowej czwórki zespo­
łów naszej grupy i pokonanie ich 
na właisnym terenie jest zadanie^ 
bardzo trudnym, (kar)

Piłka nożna
POZNAŃSKA KLASA 

WOJEWÓDZKA

wow poszanowania praw i wol 
ności kościołów, uznania wielo 
kieruckcwości polskiej kultu­
ry narodowej, zapewnienia mo 

zbudowanych pomieszczeń u- ■ żliwoici kształceniY ^adr Koś 
czelni. 12 listooada odbyła się cielą katolickiego/ i innych

Promień — Unia n;i
Posnanift — Warta II la
Admira-Teletra —

LZS Sokołowo 2:0
LZS Objezierze — Huragan 1:1
Olimpią II — Warta Śrem 1:0 
Polonia N. Tomyśl —

' Przemysław i :1
Stella — Polonia P-ń 01

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

7. LZS Sokołowo 14 14:14 W-14
8. Posnania 14 14:14 16-15
9. Polonia N. Tom. 14 11:14 13-J5

10. LZS Objezierze 14 14:14 22-37
11. Warta Śrem 14 12:16 29—18
12. Przemysław 14 11:17 20—22
13; Promień 14 10:18 13:—^
14. Huragan 14 7:21 g-3*
15. Stella 14 5:23 14-18

18:411

JUNIORÓW’ .
TABELA RUNDY JESIENNA,

2.
3.

TABELA RUNDY JESIENNEJ

inauguracja, na którą przyby wspólnot wyznaniowych. (PAP)

1. Admira-Teletra 14 24:4 35—6
2. Polonia P-ń 14 19:9 21 -9
3. Unia 14 18:10 1«—11
4. Olimpia II 14 16:12 17—11
5. Warta II 14 16:12 11—H
6. LZS Ptaszkowo 14 1S:12 13—16

5.

Stal Stocznia 
Polonia Leszno 
Pogoń 
Arkonia 11

14:8
13:5
12:10

15-» 
15—3,

7. Pognania
8. Sparta
9. Obra

10. Olimpią
11. Polonia Piła
12. Celuloza

11
10
10

10:12
10:12

7:13 
7:15
6ńS



O KIERMASZ ZIMOWY
w hali MTP nr 8 w Poznaniu — wejście od ul.k.

WPHW
ierczewskiego

CZYNNY CODZIENNIE w godz. od 11 do 18, w NIEDZIELE od 10 do 14, w PONIEDZIAŁKI kiermasz nieczynny
POLECAMY:

$ KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TKANINY, OBUWIE, UPOMINKI, ZABAWKI, ROWERY, 0 PAMIĄTKI, SŁODYCZE,
® GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ, $ ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE, O WYROBY GARMAŻERYJNE.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

wykształceniem
Cel

ialny. 'ÓfertySkodę Octawię sprzedam
Grunwaldzka 19 dla 72557g

71981g

Koenig,Zgubiono obrączkę z ini- Oferty

75169g

90-434 Łódź,.Swat

Tel.

71930g Czecha4-pokojowe,Warszawy 223
kupi

Rzemieślnika 57-letniego z
warsztatemnawa

Dnia 14 listopada 1978 roku zmarł nagle

kol. LEON BINDER tow. TADEUSZ ZACHARSKI
długoletni i zasłużony działacz

prezes Izby Rzemieślniczej

JANINA JÓŻWIAK
Cmentarzu junikowskim,dżinie 8.50

Junikowie
W głębokim smutku pogrążoneZarząd Wojewódzki

W głębokimrodzina

zmarł dobry ezło-
Stary Rynek 50 m 4017- U3

(IS5B8I

FLORIAN RATAJCZAK
3995-K3

ks. kan. FRANCISZEK PERZ
Córka z mężemDnia 17 listopada 1978 roku zmarł kanonik Kapituły Gnieźnieńskie!.

LEON JACKOWIAK Pogrzeb odbędzie się
godz. 11.50 na cmentarzu Junikowo.

emerytowany pracownik naszej Spółdzielni.

smutku pogrążona

MARIA KUBIAK 4019-U3 75690g
z domu Włodarzak

7653 3ig

NORBERT ROMEL
JAN MATYSLAK

FRANCISZEK MURAWSKI emeryt PKP

rodzinąrodziceo god
4010-U3Ul. Sikorskiego 16 m.W smutku pogrążone

dzieci, wnuki prawnuki
4016-U3 Polma 11/13 m 4036-U3

PELAGIA ZALISZ
z domu Głodek

KAZIMIERA KAPUŚCIŃSKAkościele Piotra

smutku pogrążonaKonfratrów prosi się o braterskie memento.
smutku

W smutku pogrążony
4034- U3Zawady 2 m.

4037-U3Ul. Warszawska 37, BT3SS

kochanamentamó
i babcia, przeżywszy lat 58SYLWESTER DASZYŃSKI

KAZIMIERA KOTLAREKAGNIESZKA KOWALSKA
z domu Kujawa

domu Pawlak

żona x synem i rodziną smutku
Ul. Pułaskiego 10 m

Prosimy o nieskładante kondolencji
Imlentu stroskanej rodziny4O18-U3Ul Czereśniowa 13 gnoEnKHBSiBiiBmam

księża Leonard i Edmund Szymańscy

moja ukochana żona. lat 69,teściowa i babcia, przeżywszy

SEWERYNA PIOTROWSKA KAZIMIERZ WALISZEWSKI
domu Filipowicz

KAZIMIERZ PIECZYŃSKIzawsze wśródPamięć o Niej pozostanie

smutku pogrążona
żona x rodziną

4014-U3Ul. Libelta 6 m4031-U3Kościelna 48

Karoserię 
lub combi,

o ' go- 
Pawła

Wyrazy współczucia Zonie i Rodzinie Zmar­
łego składają

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

matrymo 
„Prasa” -

rzemiosła, 
Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 
stopada 1978 r. o godz. 
junikowie.

brzegu, co. miejskie, 
Kołobrzeg 53-56 po 
dżinie 18.

dżinie 14.30 na cmentarzu

dżinie 12.30 na cmentarzu

.30 na cmentarzu junikowskim

lat 28, z 
wyższym

Dnia 10 listopada 1973

moja droga żo- 
teściowa, babcia

były długoletni pracownik 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Mieszkanie własnościowe

450-12 po
71980g

żona, dzieci

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Naramowicach.

żałoby o go- 
756S9g

Gryżyna, Murowana Goślina, Piła

pozna pannę 
z gospodar-

Dnia 18 listopada 1978 roku zmarł po krót 
kich lecz ciężkich cierpieniach, namaszczę

smutku pogrążona

Wiadomość, 
godz. 16.

Tomic- 
72016g

smutku pegr ążon a

Dnia 18 listopada 1978 roku zmarła, opa-

w środę. 22 bm. o go- 
św. Piotra i Pawła w

w środę, dnia 22 bm

Leszczynianin, kawaler 30- 
letni, wykształcenie wyż 
sze, poszukuje panny do

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm,

Dnia 16 listopada 1978 roku zmarł

Dnia 1 września 1978 roku zginął tragicznie 
nasz kochany syn, ojciec, brat i wujek, śp.

we wtorek, dnia 21 li- 
12.30 na cmentarzu na

Dnia 18 listopada 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy 77 lat, moja ukocha­
na żona, bratowa i ciocia

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go-

4. Dnia 18 listopada 1978 roku zmarł po krót- 
T kich cierpieniach mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72,

Pc-grzcb odbędzie się w środę, dnia 22 bm, 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 15 listopada 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 76 nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 

szwagier i wujek, śp..

Pogrzeb odbędzie snę w czwartek, 23 bm. o go- 
zinae 10.50 na cmentarzu junikowskim.

może 
J ugo- 
75516g

tDnia 17 listopada 1976 roku zakończył swo­
je pracowite życie, mój najdroższy rnąi 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 87, śp.

Tokarz potrzebny. Poznań, 
ul. Minikowo 2a. 74120gpr

Polski Komitet Pomocy Społecznej,

żyńskiego 352 
godz. 16—19.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

4- W dniu 18 listopada 1978 roku zmarła nagle, 
< opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 80 nasza droga i kochana siostra i ciocia, sp.

być do remontu, 
słowiańska 17.

Zarząd i pracownicy
Gminnej Spółdzielni „ Samopomoc Chłopska’ 

w Pobiedziskach.

Sprzedam pawilon 62 mi! 
nadający się na usługi, 
handel w centrum Koło-

Księża Dekanatu Gnieźnieńskiego
75597g

życia, a 56 roku kapłaństwa

+ Dnia 16 listopada 1978 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św„ przeżywszy lat 72, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, d-nia 22 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 19 listopada 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-

Kawaler 46-letni, z zawo-

Piotrkowska 133. 2604-K2

godz. 16—20, 
kiego 35 m.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. 
dżinie 15.30 na cmentarzu w 2abikowre.

| Sprzedam Wartburga 1000 
przejściowego, oglądać

+ Dnia 20 listopada 1973 r„ po bogobojnym 
życiu zasnął w Panu, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
75512g

d u roln ik, 
lub wdowę

Odszedł od nas człowiek wielkiej dobroci 
l prawdziwy, najofiarniejszy przyjaciel.

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym —

żona i rodzina

Dnia 15 listopada 1973 roku zmarł mój ko­
chany mąż, przeżywszy lat 79, śp.

innymi odznaczeniami 
„Zasłużonego Działacza 
i „Honorową Odznaką

Dnia 18 listopada 1978 roku zmarła nasza 
kochana siostra, bratowa,. szwagierka i cio-

Dnia 19 listopada 1978 
wiek, kochany ojciec

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che- 
miL Zawadzki, tel. 524-65. 

75482g

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Gryżyn-ie w środę, 22 bm. o go­
dzinie ló, a msza św. pogrzebowa w kościele 
parafialnym ś-w. Antoniego w Pile w’ czwartek., 
23 bm. o godz. 11.30, po czym złożenie zwłok do 
grobowca rodzinneigo na cmentarzu komunal­
nym w Pile.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14.30 z kościoła 
Gnieźnie.

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt

waldzka 19 dla 72740g

Pierścionek damski, mę­
ski złote sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71829g.

za wynagrodzeniem do 
apteki kolejowej. Dzier­
żyńskiego 144, Maria Ma­
luj. 75564g

JADWIGA MUSZYŃSKA

Kupię działkę do 5000 m’ 
z możliwością budowy. 
Okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 72955g.

Kawaler 48-letni, wzrostu 
170, technik, spokojny, do 
mator, poślubi panią do­
brego charakteru, sympa 
tyczną, dcmatorkę, nie­
palącą. Dyskrecja za pcw 
niona. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72728g

Przyjmę panienkę na po­
kój dwuosobowy. Włod­
kowica 28 . 75506g

dżinie 14.30 
w Gnieźnie.

Rencistka bezdzietna, do 
męk jednorodzinny, po­
ślubi emeryta. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 72390g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 w Pozna­
niu, na Ratajach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 73108g.

Sprzedam Nysę 501 T. 
Wiadomość: Jan Wesoły, 
f}4-306 Borują Kościelna 
24. 1584p

zmarł 19 listopada 1978 r., opatrzony Sakramen­
tami św., w 84 noku życia i 56 roku kapłań­
stwa.

■Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swoboda.

73499g

niem, bliżej śródmieścia, 
poślubię. Posiadam do- 
mek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 72435g

Sprzedam ogród 2400 mł 
w Śmiglu, z prawem za­
budowy. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 72550g

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na zamknię­
cia eliminujące rozkręca­
nie okien, przeróbka 
środków — poleca WUSP 
— tel. 20-00-96, Łukowice. 

74277g

Sprzedam działkę budów 
laną, przedmieście Pozna 
nia 1290 m‘, domek gos­
podarczy, drzewa ow, -o- 
we, prąd. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
■2342g.

Os. Piastowskie 102 m. 35, 
dawniej ul. Kopernika 10.

Sprzedam pelisę męską, 
czarną, duży rozmiar, 
błam piżmowce, kołnierz 
bobry. Bułgarska 140 m 
13. 71944 g

stwem. Cel matrymonial-

— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
75467 g.

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 23.
Autobus odjedzie sprzed domu 

dżinie 14.30.

Maszynę „Łucznik’-, piec 
gazowy sprzedam. Włod 
kowica 28. 75507g

Naprawa lodówek. Łu­
czak, tel. 20-44-79. 7<5356g

Kawaler 22-letni, wzrost 
183, wykształcenie śred­
nie, własny samochód, ma 
terialnie niezależny, po­
zna pannę do lat 23, z za 
miłowaniem ogrodniczym 
lub innym. Cel matry­
monialny. Oferty tylko 
ze zdjęciem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla72950.g

rodzenia Polski oraz 
państwowymi, odznaką 
Ruchu Spółdzielczego” 
Rzemiosła”.

tDnia 19 listopada 1-978 roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­

chana ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
© godz, 14 na cmentarzu małostowskim.

Charty afgańskie, sprze­
dam. Łódź 53-28-09.

2625-K2

Rada, Zarząd, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu.

+ Dnia 17 listopada 1978 r. zmarł w Poznaniu 
przeżywszy lat 78 nasz ukochany ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

Dnia 18 listopada 1978 r. przestało bić serce 
naszej niezapomnianej cioci i przyjaciółki,

647-79.
727Tig

I trzona Sakramentami 
na, , nasza ukochana ma 
i siostra, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go 
dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Sprzedam kożuszek dam­
ski, maszynę dziewiarską 
Veritas — nowe, tanio 
Gniezno — Orła Białego 
lla/3 . 2568-K2

MALWINY z ZAROSKICH 
MIRONOWICZOWEJ

Poznaniu.
7564Sg

Sprzedam dom mieszkał 
ny, warsztat ślusarsko- 
samochodowy, budynki 
gospodarcze, ogród 3500 
m‘, 29 km od Poznania, 
na trasie Wrocław, przy 
trasie E-83. Poznań, Dzier

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71983g.

długoletni i zasłużony działacz
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, złotym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności, Złotą Odznaką 

PKPS.

+ Dnia 16 listopada 1978 roku zmarła nagle. 
' przeżywszy lat 85 nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

Panią od Srudnia do ga- 
lanterii papierniczej, naj- 
rhetniej z praktyką — 
nrayjmę, względnie do 
nrzyuczen-ia. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
73489g- ______________

-Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o ga­
dzinie 11.30 na cmentairzu góręzyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w cz.wa-rtek, dnia 23 li­
stopada br. o godz. 13.10 na cmentarzu juni- 
kowskim.

ANTONI SZYMAŃSKI 
przeżywszy lat 78.

Kupię „Złotą Księgę Zie 
miaństwa Polskiego” oraz 
„Dwory i dworki, pol­
skie”, tel. 45G-12.

Palacza do centralnego 
ogrzewania, z dzielnicy 
Łazarz, przyjmę zaraz. 
Matejki 33a. 75576g

Msza §5,v. żałobna zostanie odprawiona w śro- 
dnia 22 bm. o godz. 8.45 w kościele parafia!- 

"ytn przy ul. Kościelnej, a pogrzeb tego same- 
dnia o godz. 10 na cmentarzu górczynskun

ZYGMUNT LEICHERT 
wieloletni kierownik Szkoły Podstawowej 

w Łagiewnikach Kościelnych
oraz kierownik PDWDz w Mielnic koło Gniezna. 
Uczestnik ruchu oporu podczas ostatniej wojny 

na Ziemi Radomszczańskiej.

Os. Przyjaźni 3 m. 214, 
dawniej Zagonowa 36.

smutku pozostaje 
z rodziną

Msza św. zostanie odprawiona we wtorek, 
28 bm. o godz. 18 w kościele parafialnym 
św. Anny.

Bratanek z rodziną i grono przyjaciół 
____________ _ 75643g

KATARZYNA MARCINIAK 
z domu Iwan

mąż x rodziną 
________________4035- US

i b. przewodniczący Rady Spółdzielni.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od

S. t p.
ks. FRANCISZEK PERZ 

kanonik grem. Kolegiaty św. Jerzego 
w Gnieźnie,

kan. hon. Kolegiaty w Kruszwicy, 
wykładowca Seminarium Duchownego 

w Gnieźnie
i długoletni prefekt szkół średnich,

[łębokim 
mąż

matr y mpniąlne
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Słońce: 7.23—15 53

t TEATRU

OPERA — g, 19 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — fi. 19 „Klub ka­

walerów”.
; POLSKI — g. 19 „Kordian”.

NOWY — g. 19 „Życie jest 
• Wera”; SCENA NOWA — g. 19.30 

„Dziwne popołudnie ar. Burkego”.

KDF MUZA — g. 12 „Ballada o 
żołnierzu” (radź. b. o.), g. 15.30, 
17.45 „Kurierzy dyplomatyczni” 
(radź. 12 1.), g. 20 KDF „Kamera” 
4s. zamkn.). ,

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Je- 
remy” (amer. 15 1.), g. 17.30, 19.30 
»KF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Melodie 
Małych nocy” (radz.-jap. 12 1.). g. 
15, 17.30, 20 „Była cisza...” (radź. 
12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Koziorożec-1” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18, 20 „Za­
sady domina” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — <4 10, 12, 14. 16, 20 
ńSwiat dzikiego zachodu” (amer. 
15 l.k g. 18 „Pejzaż horyzontalny” 
<pol. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 15, 17
„Dzień delfina” (amer. b. o.), g. 
19.30 „Akwarele” tool. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Czyste 
»iebo” Cradz. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Wołga 
Wołga” (radź. b. o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
38.30 „Siedem nocy w Japonii” 
<ang, 12 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b. o.), g. 
17.30. 20 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 19 
^Tomasz” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19 30 
„Barbara Radziwiłłówna” (poi. 
b. o.).

RIALTO — g. 19, 12.30 „Hallo 
Sńpicbródka czyli ostatni występ 
króia kasiarzy” (poi. 15 1.), g. 
15.1.5, 17.39, 20 „Wśród nocnej ci- 
»y” (poi. 18 l.j.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Knajpa na Piątnic kie j” 
(rade;. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr. b. o.), g. 17, 19.39 
„Mandingo” (amer.-wł. 18 1.).

WILDA — g. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

f ovmiot 1
SZPITALE: chirurgia, neurologia 

-r ul. Grunwaldzka 16/18; interna, 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Btitunlicwego w Pożnaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tei. 66-90-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie teł. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tei. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
uL Kościuszki 103, nagłe zacttoio- 
wania w domu tel. 544-44. wypad­
ki uliczne 1 w nueiscacn publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tei. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel 989

Telefon Zaufania — »88 czynny 
od g. 15.30—17.30, aL Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z« za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 tcalą dobę)

Ł mia a
PROGRAM 1: 6. Sygnały dnia; 

5.85 UŹHeiy pory routi; 11.25 Nie- 
aapommaue stronice — „upowia- 
eauia” nagm. prozy J. Iwaszkie­
wicza; ii.ło Au Kamo Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Kouc. polskiej muz. wojskowej; 
13,46 Kącik melomana; 14 Studm 
„Gama” (ok. g. 14.05 — int. ma 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” d.c.; 15.«5 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 — 
int. dia kierowców); 16 Tu Jedynka; 
n.k) atadiokurier — aud. ini. », M.; 
18 Tu Jedynka d.c.; 18.33 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.15 Muz. seans 
minowy; 19.40 Gra zespół „Warsz­
tat”; 26.05 Konc. zyczen; 21.05 O- 
limp-j&lii alert młodzieży Mosawa 
89; 21.28 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Opole na muz. antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, lo, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM 11: 3 Dialogi i zbliże­
nia; 9.3o Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Lotta wyprowadza 
się z domu” słuch.; 10 „Kabaret 
Staropolski”; 10.30 Sekstet B. Go- 
edmaaa; 18.40 Sprawy codzienne; 11 
Nowe nagrania radiowe; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Cias dobrych gospodarzy; 
12.25 „Rocznica ślubu” fragm. książ 
kj K. Kożniewskicgo; 12.45 Tańce 
z polskich oper; 13 Public. krajowa; 
13.19 M. Kasraszwili — śpiewaczka 
Teatru Wielkiego w Moskwie; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 J. Offenbach: 
Fragm. u aktu opery „Opowieści 
Hoffmanna”; 14.10 Więcęj, lepiej, 
nowocześniej; 11.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka G. Pergolesie- 
go; 15.39 Dla dziewcząt i chłopców; 
15 Muzyka A. Roussełą; 16.19 Kla­
sycy- muzyki XX wiektyi 16.40 Ma­

gazyn informac.; 16,50 Radioexpress;

Więcej młodych drzew
w śródmiejskich parkach

8|fiększość panków w Poznaniu związaiią' 
|| jest z jego historią. Od wielu też lat 

miejskie ogrody, zwłaszcza położone w 
centrum, nie zmieniają swoich kształtów.- 
Wciśnięte w gęstą zabudowę, urozmaicają 
Śródmiejski pejzaż.

Bezpośrednie sąsiedztwo tras komunikacyj­
nych, a zwłaszcza zakładów przemysłowych — 
parkom na pewno nie służy. Coraz większe 
zadymienie i zapylenie miasta z każdym ro­
kiem pogarsza warunki wegetacji roślin. Sta­
rzeją się również parkowe drzewa, z których 
wiele przetrwało 70 i więcej lat. Dużo parko­
wych drzew choruje, lecz ich stan jest jed­
nak lepszy niż rosnących przy ulicach.

Drzewostan w parkach poddawany jest stałym 
zabiegom pielęgnacyjnym. Ogrodnicy Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Zieleni leczą chore rośliny — 
usuwają suche gałęzie i smarują chore miejsca 
specjalnymi preparatami. Zabiegi te ratują drzewa 
przed wyrębem. Do czasu jednak. Z biegiem lat 
w najstarszych parkach, przede wszystkim śród­
miejskich, ubytek starego drzewostanu będzie co­
raz większy. Zdaje sobie z tego sprawę Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni i dlatego rozpoczęło, na 
razie nieśmiało, uzupełniać miejskie ogrody — mło­
dymi drzewkami; Wkrótce jednak PPZ będzie mu- 
siało zająć się tym na większą skalę. Po to, by nie 
dopuścić do zmniejszenia się drzewostanu. Posadzo­
ne teraz zastąpią w porę te drzewa, które z racji 
wieku lub „schorzeń” trzeba będzie wyciąć.

Generalnym założeniem jest zachowanie 
śródmiejskich parków w ich dotychczasowych

kształtach. Te zielone enklawy mają przecież 
ogromne znaczenie dla miasta.

Poznań należy do nielicznych miast w kraju, któ­
re już teraz mają tyle terenów zielonych ile — we­
dług wskaźników resortu — należy uzyskać do 1990 
roku (od 15 do 24 metrów kwadratowych na jedne­
go mieszkańca). W Poznaniu na jednego mieszkań­
ca przypada bowiem 20 in kw. zieleni (licząc w tym 
parki, zieleńce i tereny osiedlowe). Zakłada się też, 
że do 1996 roku nastąpi dwukrotny wzrost tych te­
renów, głównie wokół nowych osiedli.

Wszystkie parki — te najstarsze i nowsze 
jak np. na Cytadeli, Tysiąclecia przy ul. War­
szawskiej i Zwycięstwa przy ul. Grunwaldz­
kiej oraz dopiero powstające, m. in. nad War­
tą i na Winogradach — to dobra, których ni­
czym zastąpić się nie da. Dlatego tak ważna 
jest "właściwa pielęgnacja wszystkiego, co w 
nich rośnie i sadzenie na czas nowych drze­
wek. Tych spraw nie można odkładać na po­
tem, lecz trzeba je systematycznie kontynuo­
wać.

Miasto zresztą nie szczędzi na to pieniędzy. 
W tym roku na tworzenie nowych komunal­
nych terenów zielonych i rozbudowę już ist­
niejących (w tym także parków) przeznaczono 
około 80 min zł, a na ich pielęgnację i konser­
wację — 40 min zł. Rzecz wszakże w tym, by 
fundusze te jak najlepiej, zgodnie z hierar­
chią potrzeb, wykorzystać oraz więcej two­
rzyć zieleni w czynach społecznych, a ponad­
to zapewnić skuteczniejszą niż dotychczas 

/ ochronę owych terenów, (an)

Największa placówka w kraju

Szkoła środowiskowa na Winogradach

Przedszkolaki w domu kultury
Q ześeiolatki z Osiedla Kosmonautów na naukę przed- 

szkolną chodzą do domu kultury „Orbita” zamiast do 
Szkoły Podstawowej im. Żwirki i Wigury. Dzieci, dla których 
przygotowanie do nauki szkolnej ma być zabawą, dobrze się 
czają w kolorowym pomieszczeniu, nie mającym typowej at­
mosfery klasy. Wprawdzie ta symbioza szkoły z „Orbitą” po­
dyktowana została koniecznością, lecz okazała się pomysłem 
bardzo udanym i korzystnym dla obydwu instytucji. Szkoła 
pęka od nadmiaru uczniów i zajęcia z sześciolatkami mogły 
by odbywać się późnym popołudniem. Natomiast szkolny 
sprzęt do nauki języków zamontowany został w „Orbicie” i 
służy uczniom oraz dorosłym mieszkańcom osiedla. Ucznio­
wie są zresztą bywalcami domu kultury. Tam utworzono dla 
nich zespoły rytmiki, plastyki, modelarstwa. Największym 
zainteresowaniem cieszy się oczywiście Telewizja Młodych 
Kosmonautów.

O szkole tej mówi się nie tyłka podczas wywiadóweik. Swoje 
współgospodarzenie osiedlem nauczyciele i uczniowie zaczęli od opie­
ki nad zielenią. Pracowali przy niej w ubiegłym roku przez ponad 
6 000 godzin i zajęli pierwsze miejsce w konkursie „Młodzież osie­
dlu”. Teraz na placu przed szkołą chcą zrobić ogród, albo ścieżkę 
zdrowia. W planie wychowawczym również jest praca na rzecz osie­
dla. Przygotowują się do spotkania z gospodarzami domów, by 
wspólnie przeciwdziałać niszczeniu sprzętu lub śmieceniu wokół blo­
ków, co niestety zdarza się jeszcze często. Tutaj działa też osiedlo­
wa poczta harcerska.

Kiedy latem w Poznaniu odbywały się obrady Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia do Spraw Upowszechniania Mu­
zyki wśród Młodzieży — ISME, Szkolny Klub Młodych Me­
lomanów zebrał wiele pochwał, podobnie jak Zespół Pieśni 
i Tańca „Winogrady”, działający zaledwie od roku. Ten ze­
spół powstał z inicjatywy Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej i dzięki jej pomocy finansowej. Szkoda, że dzieci z 
innych osiedli nie bardzo się nim interesują, bowiem założo­
ny został z myślą o uczniach wszystkich winogradzkich szkół.

Ostatnio dyrekcja szkoły nawiązała kontakt z czechosło­
wackim zespołem folklorystycznym. Wiosną zespoły z Cze­
chosłowacji i z Poznania odwiedzą się wzajemnie.

Szczep harcerski z ciasnych klas szkoły przeniósł się do własnej 
harcówki, na którą zamieniono dwa piwniczne pomiesz.cz en i a w jed­
nym z bloków. W jej urządzeniu pomagali rodzice, w wyposażeniu 
— Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa. Także dzięki pomocy ro­
dziców przebudowano kuchnię i teraz z obiadów może korzystać każ­
dy uczeń szkoły. Administracja osiedla naprawy wykonuje natych­
miast. Niby to oczywiste, podobnie jak otwarte boiska szkolne, lecz 
w wielu szkołach drobne awarie dezorganizują zajęcia, a boiska 
zamknięte są z obawy przed dewastacją.

Szkoła Podstawowa im. Żwirki i Wigury ma ambicje być 
szkołą środowiskową, o której nie tylko uczniowie mówiliby: 
nasza szkoła.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

17. Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.28 „Miasto osobliwe” — 
magazyn; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
studia „Gama” 18.40 Krajobrazy; 
19 Konc. wieczorny; 19.40 Dom i 
My; 26 Redakcyjne Forum; 28.20 
L. Godowski — największy mechani 
kus fortepianu; 21.40 J. Baker i D. 
Fischer-Dieskau śpiewają duety ba 
rokowe; 22 Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PRiTV w Katowicach; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.49 Muzy­
ka,

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18,38, 21.30, 23.39.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Krótki, 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
combera” — ode. opow.; 9.10 f'rze 
beje spółki; Chinn — Chapman; 
9.3o Nasz rok 78-my; 9.15 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Życie rodzin 
ne; 11.38 Z archiwum polskiego jaz 
zu; 12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Sto koni do stu 
brzegów’^ — ode. pow. K. Koż- 
niewskiego; 14 Utwory kameralne 
i pieśni F. Schuberta; 15.05 Z no­
wych nagrań F.rica Burdcna; 15.40 
Przeboje czterdziestolatków; i5 Rep. 
Pt. „Tu mieszka polihymnia”; 16.20 

Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78- 
my; 17.95 Muz. poczta UKF; 17^49 
Bieiszy odcień bluesa; 18.19 Polity­
ka dla wszystkicli; 18.25 Czas relak­
su; 19 Złote płyty; 19.35 Opera J. 
B. Lully — „Ałcesta”; 19.50 „Krót 
ki, szczęśliwy żywot Franciszka 
Macouibera” ode. opowiad.; 28 An­
tologia piosenki franc. 20.39 Pamięć 
nikt — A. Wysocki: „Sprzed pot 
wieku”; 20.45 Przeboje chórem; 
21.15 Granice muzyki; 22.08 Śpie­
wa E. Adamiak; 22.15 po w. w wyd. 
dżw. — J. Iwaszkiewicza; „Pasje 
błędomierskie”; 22.45 Jak romanse 
to tylko po rosyjsku; 23 „Lambro” 
— fragm. poematu J. Słowackiego; 
23.95 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6, 7, 8, 19.3®, 12, 15, 
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress 
8. Śpiewa H. Kunicka; 8.10 TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących (j. poi 
ski) sem. III — „Korczyńscy i Boha 
tyrowiczowie”; 8.25 Uwertury J. 
Elsnera; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Starszy żoł­
nierz przyjacielem i doradcą; 9 
Dla kl. ŁI i III (wych. mus..) „Po 
żegnanie jesieni”; 9.20 Podróże ma 
zyczne po kraju; 9,40 Dla przedszko 
Ii: „Lotta wyprowadza się z do­
mu” słuch.; 10 Dla VI (historia) 

„Przysiągniesz, albo nie będziesz

• Posesja nasza jest brudną. Od 
wielu tygodni podwórze nie sp>rzą 
tan.e, otoczenie wokół domu za­
chwaszczone. Śmieci wywożone są 
od przypadku do przypadku. Do­
zorca po prostu nie dba o porzą­
dek — sygnalizuje lokator domu 
przy ul. Szydłowskiej 29-33.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo 
darki Mieszkaniowej wydało odpo 
Wiednie polecenie kierownikowi Re 
jonu Eksploatacji Budynków nr 5 
przy ul. Wielkopolskiej 40, nato­
miast za dopuszczenie do tak znacz 
nego zaniedbania ukarano dyscy­
plinarnie dozorcę. Termin uporząd 
kowania posesji wyznaczono do 28 
listopada br. (3052)

© Przy rM. Promienistej 28 i 28a 
jest uszkodzony chodnik. W zagłę 
bieniu gromadal się woda, trudno 
przejść. Telefoniczne interwencje 
nie odnoszą skutku — pisze Witold 
H.

Zarząd Dróg i Mostów naprawi 
chodnik do końca listopada br.

(3255)

Urządzenia czekały... 4 lata

Na Ratajach kolejna myjnia samochodowa
Dokumenty teg.o przedsię­

wzięcia poznańskiej Usługo­
wej Spółdzielni Inwalidów nie 
mieszczą się już w jednej tęcz 
ce. Nie może to jednak dzi­
wić, bo przedsięwzięcie — 
choć jeszcze nie zaczęte — ma 
już długą historię. Przed czte 
rema laty spółdzielnia posta­
nowiła zbudować mechaniczną 
myjnię samochodową, wycho­
dząc naprzeciw rosnącemu za 
potrzebowaniu na tego rodza­
ju usługi. Od początku wszak 
że prz.Ygotowania szły jak po 
grudzie.

Nie było kłopotu tylko z 
urządzeniami, które zakupiono 
i czekały na zainstalowanie; 
później trzeba było dla nich... 
ustawić wiatę, bo zaczęto oba- 

1 wiać się o terminowe wyko­

panował” — montaż historyczny; 
18.30 Estrada przyjaźni; ii wta sznoł 
sreamcii (j. polski); 11.39 W. A. Mo­
zart: Sceny z i aktu opery „Don 
Giovanni”; 12.25 Giełda płyt; 13 ji 
rosyjski; 13.15 Rosyjskie tance lu­
dowe; 13.39 Tu Studio stereo (o- 
gól.); 15.95 „Matysiakowie”; 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Dom naą łąkami” fragm. pow. Z. 
Nałkowskiej; 16.95 Wszechnica ro­
dzinna; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Z cyklu: „Posta­
wy i działania”; 16.50 Radioexpress; 
17 Muzyczny kwadrans; 17.15 And. 
spoi.; 17.25 W muzycznym Pozna­
niu; 17.4S Przechadzka po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyn S. Stuligrosza; 18.25 
Klub pod znakiem zapytania — 
„Dymek z papierosa” cz. 11 Aud. 
z telefonicznym udziałem słucha­
czy. Pytania można kierować pod 
nr 29-40-21 od g. 12.00-19.15; 1.9.55 
j. angielski; 18.30 Utwory forlep. F. 
Schuberta; 20.45 K. Stockhausen: 
Mikrophonie 1 na tam-tam, 2 mi­
krofony, 2 filtry i potencjometry;

21.50 NURT — Funkcjonowanie dziec 
ka w Sytuacjach trudnych; 22.10 
Pieśni J. WeriheimX śpiewa H. 
Szymulsf-*; Jt.łt fUów<nik pojęć fi- 
łozofiezttyO — <mpiryzm; 22 35 
R-TV pędnia dla Pracu­

Sklep wczoraj otwarty

Wczoraj przy ul. Szamarzewskiego w Poznaniu otwarto rzemieśini- 
czy sklep elektrotechniczny. Mieści się on w nowym pawilonie 
handlowo-usługowym, zbudowanym z funduszów spółdzielni rze­
mieślniczych: „Elektrotechniczna" i „Budowlana" oraz składek ich 

członków.
Fot. — K. Przychodzld

„Predom“ w hali targowej
czerwcu roku ubiegłego wybudowany został na tere- 

• * nach targowych nowy pawilon dla wystawców brytyj. 
skich. Jego część zewnętrzna wychodząca na ulicę Roosevel- 
ta została przekazana miastu z przeznaczeniem na obiekty 
handlowe. Przez wiele miesięcy pomieszczenia te były nie. 
wykorzystane, o czym „Glos” kilkakrotnie pisał krytycznie. 
W końcu jednak sprawa ta została definitywnie załatwiona. 
Będzie tu największy w Polsce salon handlowy Przedsiębior­
stwa Techniczno-Handlowego „Predom—Service”.

Od kilkunastu dni w części pawilonu prowadzi się sprze­
daż niektórych wyrobów. Cała placówka handlowa rozpocz. 
nie działalność w styczniu przyszłego roku. O szczegółach mó- 
wi kierownik Oddziału Wystawowo-Handlowego „Predomu" 
Jerzy Zdunek:

— Część ekspozycyjna obiektu ma powierzchnię 1 00C me­
trów kwadratowych. Drugie tyle przypada na magazyny, a 
590 metrów kwadratowych liczy powierzchnia urządzeń soc­
jalnych. Personel będzie liczył około 40 osób, w tym 20 — to 
sprzedawcy. Inwestor czyli „Predom” oraz główny wykonaw­
cy, którymi są: poznański „Budrem”, PPB nr 5 oraz Od­
dział „Kambudu” w Poznaniu starają się, aby nasz obiekt 
był wyposażony okazale. Montuje się boazerie drewniane, po­
sadzki marmurowe, drzwi i okucia „Metalplastu”.

W salonie choemy sprzedawać wszystkie te wyroby, które są wy. 
twarzane przez „Predom”, a część handlową podzielimy na trzy 
działy: sprzętu gospodarstwa domowego, sprzętu -4portowo-tury- 
stycznego oraz maszyn do szycia i pisania. Na przykład wśród wy­
robów sportowo-turystycznych sprzedawane będą rowery, motew- 
wety, kajaki, łodzie i silniki do nich, różnego typu przyczepy sa­
mochodowe, butle oraz kuchenki gazowe. Zakupione wyroby będzie­
my dowozić do domów klientów własnymi pojazdami.

Organizowane tam będą stale pokazy pracy sprzętu gospo­
darstwa domowego; wspólnie z pracownikami poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej prowadzone będą tu też badania o- 
pinii konsumentów na temat naszych wyrobów.

Dodać należy, że co reku, w maju i czerwcu, salon ten bę­
dzie nieczynny, gdyż „Predom”.zamierza go wykorzystywać 
jako swój obiekt wystawowy na Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. (ma.p)

rzystanie. Obawy podyktowa­
ne zostały trudnościami ze 
znalezieniem najpierw wyko­
nawcy, później lokalizacji myj 
ni, a w końcu jednego i dru­
giego. Tymczasem wielu zmo­
toryzowanych poznaniaków de 
nerwuje się, gdy trzeba umyć 
samochód, bo myjnie są na 
ogół oblężone. A urządzenia 
nowej czekają...

Ponoć jednak, już nie długo. 
Spółdzielnia uporała się ostat­
nio ze wszystkimi kłopotami 
— wskazano jej miejsce, gdzie 
ma stanąć ten obiekt, znalazła 
wykonawcę i prace mają się 
zacząć za kilka tygodni.

Nowa myjnia — jedna z 
dwóch, które chce urządzić 
USI — otwarta zostanie na Ra 
tajach. (boip)

jących — Historia — sem. III — 
„Wysąouchowie”; 22.50 J. Wertheim 
„Są takie chwile” pieśń op. 16 nr

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1; 6 _ TTR, RISS. 
Uprawa roślin (sem, 1) „Klasyfi­
kacja użytkowa gleb w Polsce”; 
6.30 — TTR. RTS§. Medianizacja 
rolnictwa (sem. 1) „Układ zasila­
nia silników wysokoprężnych”; 
9 — Dla kl. IV „Góry Świętokrzy­
skie” Oćoł.); 10 — Dla kl. I—in 
„Czerwone, żółte, zielone” — „Jak 
t« przejść”; 11,05 — Matematyka 
(kl. I) „Kłótnie o czerwony sa­
mochodzik” (kol.); 13.25 — Język 
polski (sem. 3) — Bolesław Prus 
„■Lalka”’ — „Kariera Wokulskie- 
go”;'| ii — TTR, RTS§. Fizyka 
(sem. 3) „Drganie elektryczne”; 
15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra; 16 — Dziennik (kol.); 16-10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry, tu 
Telewizja (kół.); 16.50 — Giełda 
spraw i przedmiotów; 17.55 — in- 
terstudio — program o krajach 
•socjalistycznych (kol.); 17.55 —
Sonda: Teraz i tu (kol.); 18.25 — 
Raj zwierząt: „W kraterze Ngo- 
rongoro — film dok. pred. TV Ja­
ponia - RFN (koli.); 18.50 —Radzi-

Duży sukces zanotował no 
swoim koncie zespół mu­

zyczno-wokalny poznańskiego 
Domu Kultury Kolejarza — „Kon 
trasf”. Został laureatem ogólno­
polskiego przeglądu piosenki ko­
lejarskiej, który po raz szósty cd 
był się w Zbąszynku.

W podpoznańskich gminach
Dopiewo, Luboń, Mosino 

i Rokietnica modernizuje 
wiele placówek handlowych i u- 
sługowych. Tamtejsze gminne 
spółdzielnie przywiązują bowiem 
coraz większą wagę do este­
tycznego i funkcjonalnego urzą­
dzenia swoich placówek. Rozbu­
dowują także zapiecze produk­
cyjne, by lepiej zaopatrywać 
gminy; m. in. powstaje ciastkar­
nia w Dopiewie, (bop)

my 'rolnikom; 19 — Dobranoc 
najmłodszych (kol.); 19.19 — 
demka; 19.30 — Wieczór z dz'e, 
nikiem (kot.); 20.20 — ..P.m ‘“f 
binów” — ode. 3 (ostatni)
prąd. TV ZSRR (kol.); 21-, .7 
Świadkowie — pr. publ. i*0 •’ 
22 — Camerata — ina?ązy«[ ” .' 
zycźny; 22.30 — Dziennik tK" 1 
22.45 — Rozmowy o sztuce ("0:T

PROGRAM 2: 16.40 — ans‘„L 
— kurs podst., 1. 7; 17T0 
miecki — kurs podst.. 1. 8; w J ( 
Dla dzieci: „Baśnie z bi; 
daleka” - „Baśń o
18 — Studio Sport — Klub 
(kol.); 18.30 — Młodzieżowy 
zyn Techniki „Lidat” (kol.)< 
- Teleskop; 19.20 -
dziennikiem (kol.); 20.30 — ‘rja- 
Melomana: Wieczorna sc^u„,fOaU 
da. w programie: VI cy 
C-dur „mała” — tragmę.yie|. 
klu „Łabędzi śpiew”. _Wy,{‘!pKiiv 
ka Orkiestra Symfoniczna $gte. 
w Kat owicach pod dyr-_ ^jr- 
briera oraz A. Hiolski 1
chwiński (kol.); 21.30 — y
(kol.): WIECZÓR -
tym 21.49 — Nie tylko o 
program poświęcony nilowe 
nu afrykańskiemu; 22.1® -7 yggR 
bez gry” — film dok. pro«- g8(a 
23 — „Filmy z lamusa , ■’ 
night Nurse”, „Teoria *

„Filmy 
Nurse”

ści Einsteina”.

pomiesz.cz

